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Pr jttkt. utworzenia gubernii ohulmskiej 
W Królestwie Pcisbiem znowu w ylano z Wsr- 
azawy do Petersburga. Jest to pomysł fetory, 
wyn sają.y  z dąznoi i z udania Kongresówki, 
traktowanej bądź eo bądź nieoo inaczej, m i 
ąucdńi, ziemie polskie, tak się je karczochy: 

po lis.ku. Wrdlug teoryi etn-grufów ss wini- 
styorayaL w Rosy! okolios na zaobód od B i 
gu i na południe cd Niemna e e polskie, 
lecz — oo wiąoej.- są one pedług nich rosyjskie, 
ponieważ nad Bugiem była do niedawna unia, 
a nad Niemnem gęsto siedzą Litwini. Dawno 
już tedy zadęło się doradzanie rządowi, aby 
gubernię suwalską przyłączył dc wieikorządz 
tw* wileńskiego, a wschodnie powiaty guber 
nii lubelskiej i sedleehiaj tli ozy? w odrębny 
tdmiaistraoy.ny okręg ze stoli1 ą w Chełmie i 
cali tę ziemię wyjął z pod zarrądu jsneralue- 
go gubernators waretawekiego. Podobne p o- 
‘ekty jeż nieraz wysyłrn' z Warszawy nad 
Nonę, ale tam zawsze znajdowano jakąś prz v 
R*kodę, to strategiczną, to z sów polityczną, 
ttianowieie bywały chwile, w których dyg i i - 
tarze petarsbtsrsoy mniej od warszawskich byli 
skłonni do d raśn ię ta  ludności i dawania je] 
Diezbitych dowodów, że głównym motywem 
postępowania raądowsgs jest zawziętość pra i* 
°iw poIskości i katclicyrmowi Dawniej ci sze- 
tainisei dowodzili, ie  Bsg jest etnograficzną 
granicą, terra zaś posunęb swój apet{t do Wie 

*■ Drza, z czasem zaś pesecą go do prawego 
brzegr Wisły, pod zas gdy lewy Niemcy uwa- 
to ą ta  wą prawną własność która t  1! o 
oj w j owo do nioh nie należy. Mimowoli przy 
chodzą tu na myśl słoua p. Old Gentlemana: 
nA gdzieś Polaoy ma]ą się podziać ?“. W ar­
szawscy „diejatiele1* nieziużcn:e pukają do 
drzwi pttersburskioh, z tem przekonaniem, ie  
przeota kiedyś trefią na taką chwilę, w której 
one się otworzą, Oto więc i teras, gdy hr Szu ■ 
Wilow jesiezc nie odjechał, a ks. Imrretyńeki 
Die j-rzybył, postanowili spróbować, aiali się 
Dis uda stworzyć czynu dokonanego. Wndług 
ioh turaźniejszago planu, guoernia siedlecka ma 
całk en. zniznąc; zachodnie jej powiaty odejdą 
de warszawskiej, wschodnie do nowej chełm­
ski*]' która nadto otrzyma oząśó lubelskiej, 
Jl J podług tego pknu nowi gubernia ma po- 

-Eęjta„ p£L “ fozebłam zwierzchnictwem war. 
szewskiego ieneralnego gubernatora, ozy też, 
po wyłączeniu jaj » Królestwa, jak mińską 
wyłąozouo z Litwy, postanowiono traktować 

jeko a*n.visrną, oryeto roryjukt,, tego nie 
^  kłidym  raa:e. proj rkt ten n.a na 

wzgit-dn c tylko przymusowe prawosławienie 
ludncśai, szuedzi zaś ekcnom)czrvm i admini- 
stri cyinyn. potrzebom mie akańoów. Jeś’i  już, 
kołdu)ąe śrecuEowiewzcym poglądom, dzielić 
prowincje podług wyznanir, to żadaą słassną 
Diiarą nie można twovzyó edmmisttaoyjnego 
tkrągu z pcwiató-r, w których “tosunhi wy­
znaniowe bardzo odmienne, niedawnyoh uni- 
™w, a dziś fcylk° ofieyainie prawosławnych, 
■Daiduje się t r a  w jsdnyoh powiatach do 60°/», 
w .unych zalf d« o 7 lub 8#/#; rzecz jasna, że 
w tyeh estatn. »h katol oy byliby traktowani 
jakc mniejszość w gul ero ii prawosławnej. Eko­
nomiczna i zdHUEistraoyjna niewygoda wynika 
>Ja uiFszuańoów stąd, że nowa gubernia była- 
U wąską a długą kiszką, więc z odległych jej 
r ,ńcow byłaby daleka droga do admiuistraoyj- 
&«go ogniska. -Wreszcie i to zrsługuje na 
Uwzględnienie, i  Siedlce, licząoe kilkadziesiąt 
fysięoy mieszaańoów rbanzrntowałyby, -tawszy 
>ię naraz a gubirn lalnego miasta powiatowem. 
Podobnych knyw d nie powinien wyrządzać 
fiąd, kierujący się ohoo tro skę sprawiedLwo- 
śsią. Zapadłe miasteczko Chełm rozwija się 
prędko sisięki wyjątkowej życzliwości „dieja- 
tieli°, Którzy postanowili zrobić z niego pra­

wosławną stolicę K rólestwa; weiąż powstają 
tam cerkwie, monastyry, seannaryz, hir^y rd . 
W tfgorooznyn budżecie państwowym znaj­
duje się 3p 're  kwota ra  bruki, tooteary i la ­
t a r n i  w Chełmie, a takich zasiłków nie utrzy­
muje żad ce miasto w państwie rnsyjskiem. Juó 
te wyiątkowe względy, płynące ze znanych 
pobadak, sprawiają niemiłe wrażenie, leoz es tu­
to zn s mogą sobie prawosławi! jak chc^ fa 
w o ryzować to miasto, jednakże plan paduiesie- 
rra go do godnośT gubernitonej stolicy ko­
sztem ruiny majątkowej Siadle1' i w ogóle c a ­
ły ten diejatielski pomysł o iryw inia od Kró 
lestwa listków, uwalamy, ze względu na po­
budki, za dowód takiego dla na« usposobienia 
które nie może obudilf h'c wiecej prócz roz 
goryczenia i iego skutków. Z ca(ą szczerością 
a-Wraonmy na to uwagę tyoh sfer rosyjskich, 
któ*9 m-ią na względne inte asa państwowe, 
a nie di«jstiel«ku.

W trzech jaństwaoh skaudyaawsk'oh, 
w D*n;i, Szwtsoyi i Norwsgii, podniesiono je 
da cszciua stary projekt uzawnii ioh przez mo- 
*&r .tw* europejskie z« neutralne. Nia zdwydo- 
ws.no dotąd, tzy waiyssk ten wyjdzie ed par­
lamentów, esy t  i  od rządów, w każdym jo- 
dnak razie będzie on uchwalony i potem przed­
staw :ooy m< oarsto om, nbj go wpisały do praw 
m. dzym udotyoŁ. Dzienniki wszysrkieh ./eh  
trzeoh państw tłóma.są ten projekt zueefn e 
jednakowo, miano w ica ta t, że ponieważ one 
n i ' biorą udziŁła w grae a..rzecznych intere­
sów, szarpiący Ti e^ę nawzajem w Europie i „pę- 
dsąoych cwałem ku rorwiązsn u“, przsto mu­
trą  uzyskać rtksjmię bezpieczeństwa dla twych 
terytoryów. B-cmi to tak, jak gdyby w owych 
srzndynawskinh państwach przewidywano ja­
kieś wojence r.y adki. Poczuci*! iakiego nie- 
bwp »oioń-T"w», niczutnego i nitw  dcoznejo, 
jest rapewue b*rd*o silna, skoro dwa oddawać. 
po\łóoone zc sobą parhaen to , srwedzhi i nor- 
sreski, podają rę^a do jg o iy  i na Wielkanoc 
posta-uwiij odbyó wb óluą resyę d lt ułożenia 
wspólnego planu i z  ałań obronnych na wyp*- 
dek naruszenia przes kog bądź neutralności 
Skandynawii. Pcniewat w tym celu petozeba 
prsedowHt ystkiem wzmocnić unie szwedzko- 
nęrwezką, miono nachwiauą kilkcietriin. zatar 
giem, przeto ta sp awa naipierw będzie wzięta 
p<d rczwrgę Tu z wraca u w* gę to, że pt.msuoie 
nirbezpieozeńtt^a zewnętrzn-go odrazu pogo- 
diiło jaoiązyeh przeoiwauków i l.łąozyłc ich 
w jednym cbo.ib obrońców kraju — zjawisko 
doyrawdu godne laśladaw ajia! Szwedzi byli 
do niedawna tek rozżaleni na Norwngćw, zn 
iuż myśleli o wejennoj wyprawie na moh, już 
się zbroić ziozęli, a naw a zm w Norwegii po 
częto szykjł-ać flotę. Wspólna kumny*, która 
miała obmyślać godziwa wyjściu z zatargu, ro ­
zeszła się, n ij znalazłszy ani jednego punkiu,
0 który mogłoby się oprzeć. Ifaetępnie oba pań­
stwa jednocześni- wypowiedziały sobie tak 
zwaną „usta ?ę międzypańhiwową11, regulującą 
między n iec i haudttwe steeunki, poezem obie 
s*r«ny cświadozyły nrzez usta swyon deputc 
waaych, że dłuż*] nie ahoą zuonć „więzów 
urui, k 'ora łaskoczą jak stryczek*. Potem, zda­
wało « ę , mogła nartąpió tylko orężna rozpra­
wa — ae strony Nerwtgu dla utworzenii re­
publiki, a ze strony S.-wocyi dla ".as-ąp enia 
usii zaborem, Pows*-«ohaie przewidywano, że 
się nie obejdzie bez wojny między temi p*fi­
at wami. Tymecasesa stało się orś wbrew pne-
01 rn -go, SclidorLoió interesów z w_ ąt. znyak 
popchręł* te pafiotwa ku sobie więcej, niż n a ­
wet wym ga unia, której akt uie zawiera po­
stanowienia o wspó'nyoh sesjach obu parła- 
me tów. To też t% eesya, zamierzona na W'el- 
kanoo, będrie ni r fiityaln*. Wzajomu* gr-seouao- 
śai idą t ik daleko, że Szwedzi proponują 
ijeehać się w ttohey Eorwezkiej Oh rysami, 
a znowu Diorwegowio ustępują iea zaazozyt 
Szwedom i ioh sto iwy Szt >r z 'mowi. Takie
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(Ciąg dalszy).
Wrażenie było potężne.
Robotnicy posunęli tię ku niemu, ściągnęli 

go z trybuny i podnieśli go na rękach
jkrzyki: „Nieoh żwjel* „Brawo!* ,Wi- 

^ u tl“ huozały i zlewały się -w jeden długo- 
tewająoy ryk, któremu przeciągłe echo, 
grzmot wtórowało.

— Z  naszyuh ramion przemawiej I — wołali.— 
Nie puścimy cię, towarzyszu, nie puśoimy!

Daniee oglądnął się. Zobeosywisy Buczk e 
?>ozŁ, skinął mu rę tą  • potem pop»tr*ał na 
■efaryę.

3a ohwilę Marya, podniósłszy oozy, znowu 
■potkała jego spojrzenie.

I *t; było kilka razy.
Delcie przemówienie Dańca było jut pro- 

woki jyą rozw ażania zgromadzi nie, jak to Lyl 
zapowiedział Bucikiew cz.

■ dziś mi-li już dość. Ziarnu padłj, tłu- 
my 03 ly  porwane, trzeba było tylko zapieczę­
tować sprawę rbudsemem nienawiśoi do władzy, 
To tez p i j  kcmicarz wezwał go ponownie do 
porządku, Daniec wszczął z nim zapzlozywą 
kłótnię

■ Jakto I wolność niowi skrępowana, wol­
ność, iag waranrowiLa k ■>nitCTtucyą ? Towarzy­
sze, ozy słyszycie?

— Hańba! nańba!
— Panie przewodniczący - wołał komisarz — 

oroszę uspokoić zgromadzenie, inaozdj je 
nążę

— Krzyozoie, towariysi e ; nic ustawajcie I

roz-

wołał Dameo — Takie gwałty dziać się nie
mogą'-...

Tu już niema’ sse ogarnął 1 ssystkich. 
jedni wspinali się drugipt na barki i krzycseii 
Kobiety zdaiirały snustki z głów i pONiewały 
niemi, lak różnokolorowemi oLorągwiam'. Nie­
którzy kładli rię nu ziemię, bijąo o nią nogami 
i w rzv‘zi rąo bez opamiętania.

Po kilku miuutaeh komisarz rozyiązał 
zgromadeenie. 2 cndarmerya stanęła przed try ­
buną i wezwała zgromadzenie do rezsjśoia się.

Błyszczące bagnety podziałały uspokeja- 
jąuo. Ryk i krzyki lamieni/y się w głośny po- 
miuk, podobny do oddalająssj się burzy.

Cel był osiągi lęty. Robotnioy, odohi dsąo, 
ezemrali napraemoo i niespnisneaiiwosć władz.

Nawet radzić nad wŁ m< m ich dobrem 
im nie pozwolą! Odbierają głos tym, którzy, 
walcząc w ioh obronie, ohoą mówić samą tylko 
prawdą!

Oni jeszcze za mało mewią i
TymOMsem przywódcy cieszyli się z po­

wodzi nia planu.
Danieo był bohaterem chwili.

— Ale gadałeś, meoh oię dyabli wezmę, '»k 
nigdy I — sz.pnął mu pierwszy mówca.

— Udało się, 00?
— Idealnie!

aa ozęść robotników pozostała na 
miej sou obrad

Heiszko posłał do miasteczka po dalszy 
zasób nanoiów i jedzenia, bo już mu zabrakło.

Za kwilę przyszedł do Dańct Buozkiewioz.
— Są tu ze mna dwie koleżanki... zaohwy- 

oone panem... ohoą pana poznać,.. Chodź pan 
na ohwil o kę, przedstawię go.

„ — Owszem, owszem!
Danieo poprawił czupryn 3, zapiął surdut

osrtowauia . ię pswnie nie b ę i r  a powodem da 
n w ej sprzeczki i trseb* H;ę speds^waó, że 
on a wyjdzie z tyoh opałów jeezeze ba’dzi.6j 
nimo-niona. O ile zaś p n e  reuola r-iebezp e- 
c?eńs!w wojennych, któie dokonało tego zwro­
tu, jest t-iifne, trudao sowiedaieo Niewątpliwie 
opiera s ę ono n* jakichś faktaih, skoro i w Da­
nii, będącej w toj szezp.śliwej po.y<5ji, ie  
w >katek korzy^tayth związków swej dymuiujri, 
mcźe zawozasi otrzymywać ettraeienla, cb;*.- 
wiła się dążność do pozyflrsuia dla kraju przy­
wilejów neutralności, Fakt*, zapow-ai^jąco bc 
rsę , ntawidaia ue taszwae dla ogółu, ale już 
spostrzegana p-z»z sterniuów, być mogą, leiz 
z tego nie wypika, że sama batsa k m  s w e  
się rozpęta Jeśli się zapowiada to w łaśue 
mużoa się alar.ć o jej ueKvlenie,

Po zjeździe borlmskiua
Pisrą nam z Wiednia. 19 stycznia:
Depesze o jpebycie hr. Oolaohow ki ngo 

w stolicy niemieckiej nie ty‘>ku zadziwiają i»- 
koniemem, aie podmą n i  wet wręcz sprzeczne 
Kzezrgóły, zwłaszcza co do kwentyi, c«y mini­
ster aurtryaa30-węgierski wezoraj przypatrywał 
się z trybuny uroofrstośoi ordsrowej, ezy też 
w tym ozt«ie był na posłuchaniu u cesarzowe! 
wdowy? Autentyczną wydaje się druga wer- 
sys, c iojiaż pierwszą lamieśeił jeden z urzę 
d owych dreunihów  berlińskich

Mniejsaa .resztą o to, skoro uroozystość 
orderowa i tak nie była puwodem, leoz pre­
tekstem wj jaziu hr. Gołuohowskiego do Berli­
na. 2e ogólnym oelem tonferenoy: berlińiL oh 
było ponowne zaznaczenie aoisłośsi soj •im , nie 
ul iga wątpliwości, i w ej mierze oel został 
zupełnie osiągnięty. Osobiście i jako pelnomo* 
caik Cai-cra Fro.no: szka Józet*, hr 0*1“ oho w- 
ski w Berlinie desnał pizyjęoia okasabge i 
aerdecznego. Rzecz w id cza a, że w cstatuioh 
ozasaoh w stosunku spizvmieizciuych moo>retw 
nie net ało żadue oziębienie, leoz przeciwnie, 

rzyjażń się pogłębiła.
Oo do ak ualnyah celów konferencji ber­

lińskich, to według pótarzsdowyoh depesz, no- 
minauja hr. Murawiewa ministrem rosyjskim 
spruw zi gr, n oznyok „nie była głównym, ani 
wyłączni-m iah przidułtotem", z cr-go jożre- 
dnio wynika, że byłr także roztrząmną. I nie 
mogło być <naczsj. Wprawdzie ta nonuPLty* 
i wypieozkft hr Soła iho *-Vi, -.3 n.e powostujs 
w żadnym związku ^ ^ c z y n o  wym. Trzeba tea 
fautastycau&aii paryskiego Figara, aby tn e r -  
dzió, że ncminaoyą Murawiewa, z którego na­
zwiskiem łączy się pamięć surowej represyi 
żywiołu polskiego na Litwie, osr Mikołaj za- 
mibTzuł seinsoić się za powołani* Polak* na 
urząd ministra sprew z«gra ieznyoh w Wie 
dniu 1 To są dŁ'.cc'i-itwa franouikis. Ale s*oją 
drogą, oozywiśoie, nem nacya nowego ministra 
spraw zagraoioznyek w Rosyi —ymagała wy­
miany myśli sjsrsymieizonyoh dworów.

Jest to bowiem oz:zy frazes, że w pań 
s i wie absolutysćycznem osobiste przekonania i 
przymioty ministra me mają znaosenia, ponie­
waż o wszystkiem rozstrzyga sam monarohu. 
Niezawodni} azasem jest to prawdą. Np Hen­
ryk IV francuski, albo Fryderyk II był rziozji 
wiście „9i»m swoim pierw,"zym miantrenr* Ala 
najeż.śeiej r menurcki mi gr&ni.zonej mim 
ster wywiera nu wypadki wpływ s.lnirjrey, niż 
w państwie konstytnovjnem. Dość pizjrpomntaó 
Riehelieugo, Mettarmchz, Gror(•sakowa.. Dla te- 
gc kjawionie się Murawfewc na wiJ w T nie 
jest wM>’e rzeczą obojętną. N i można tai no- 
mina«yi zbyć kalembnrem wyśoiguw^m, że, 
ponieważ hfasi orytem1* Franoazów był Szy­
szkin a Niomoów NTidew (?), przeto rar pc 
wołsł „outsidera* itd. Mówiąc w nawiasie, N. 
Fr. PrttH  dziś ogUsz* oiskawy Ljliiton o Mu- 
rawiewaoo, z k tó .fg i z tlaztyuzną wypukło­
ścią występuje postać dzUda dwrejsasgo mini­
stra, znarego „wiwtatieJa*. Według innjoh

wipdcmośsi. jego matk#, pochodząc* z rodziny 
s miohi-j (?) cd d»wna przebyta w W 1:1 ba­
dani*.

WraoLjąo do konferencyj berlińskich, trr  
dno jtdaak przypuścić, aby v yeiicz«rę hr. Go 
łuebowskiego była tutaj wyprz«Iziła wielka 
narada ?• orensa wspóluyoh nin.£trów, dwóoh 
prezesów gabinetów i naoselniua sztabu gene­
ralnego, gdyby się nie było zanosiło na jakijś 
wlżu4) układy. Prawdopodobnie dotyczą one 
kwnstyi wschodniej i tworzą dopełnienie pro­
pozycji lab informacji, których niedawno te­
mu udzielił tutejszemu rządowi Nalidow w po- 
wrooie do Carcgrodu. Jednesże dotąd ani tu ­
taj, cni w Berlinie L'.e pjdaiesiono ani rąbki 
zasłony, pokrj wiją iej obraz roaowań. Z te 
nad z. wy cza: nej małomówni ści 1 przykładne" 
wfcirz imi^źliwości nawet tak>ob organów, które 
zwykle słyszą „jak trawa rcśaie", trzeDa wro 
sić, że istetnie po z»„ kulisami uroozystcśoi or- 
derowaj teczyły się w Berlinie ważne muaciy
0 aktualnych kwestyaoh.

Dapssze prywatne pouwiardz^ją wiado­
mość, żu pt.ra errsk* wybiera się do LiwaTyi, 
Może zatem sprawdzi się takż* djnielienie ber­
lińskiej F nvz Zdtung o powierzeniu Potiedono- 
soewowi zastępstwa cara. W  każdym razie 
ostrzsżenie, które otrzymał nowy dziennik Łuct
1 zabronienie książki Sohtitza, a i nadto przy­
chylnej dla Bosyi, ak  przeciwne, Kierunkowi 
Pobiedonosouws, świadczą o wiolkim wpływie 
tego dostomikr..

Pokey w kopalni zlo:a.
W Fun/irzt war nautkim  ozy tamy:
E ąląe w baerassento, oddalony tflkc  o 

kilka godzi* jazdy koleją od kojsalni złota, no 
seąoej nazwę „Oriąinal Quartz Hill Gald Mi­
ning Oo.“, założonej przeu p. Modest* Mary- 
ańikiego pczy pomocy fondus»ów rodak ów, po­
stanowiłem kopalnię ow.j zwied ić. Juz ped- 
ozas mego pobytu w Ohioagc słyssałesc o pro­
jekcie utworzenia Towarsysiwa, oelem ekwpioa- 
tacyi miejsjowoisi złotodajnej, położonej w 
Cel ino ot Mili, niedaleko staoyi Mtddlor Creeh 
8ha ta i Oo.

Zainteresowanie moje było tein większe, 
że przecież to przemysł wielki, do którego Po- 
laoy wogóle nie oLaiywali dotąd uzdulniehia. 
Eksploataoya złota jest przemyiłem bardzo za­
wodnym, opartym rz*e możne, n* wierze, ja­
ką się ma w zdolność ptojektudaway. jago aua- 
iomoio resezy 1 dośw izdozenie. Projektem, na 
którym kapitcliŚ3i bndowaó mogą swoje na- 
daie)*, tą  jego słowa: „z tonuy k iu z es  mo­
żemy mieć nfeta delarów X “.

Nie oheąo być gośsiem ooł kiwarym, nie 
uprzedzmem o moim przyjeśdzie. 'taykupńem 
bilet w Sauramento ke> itaoyi Middle Oreek, 
dokąd przyDjłem o godzinie 5-ej i rani Tu 
objaśniono mnie, że po przejściu czterech mi! 
angielskich będę w kepalni. Oztrromilową 
V sestrzeń można przejeohaó koleją, należy 
tylko poprosić konduktora, aby pociąg zatrzy­
mał w Orlumes Spur.

Fosa. dl m tedy piesiu prane bardzo pię- 
zuą okolicę. Z obu stron wysokie skaliste g -y, 
porosłe drzewami, a w aolinir bardzo głęboko 
płynąca bfstro rz»!:a Saorameato. Miejscowość 
u. prsypomina bardzi naszą cudną dolinę Oj­
cowską.

Po przejścia oztoreck mil angiolsKiok, uj­
rzałem młyn, a za nim szeref domków bardzo 
pierwotna 1 budowy, mająoyck różna przezni 
cienie: dws z nieb służą za m-eszkauM. dla 
oficjalistów, w dwósk następnych m aści się 
rodzaj małego wsrcznaoizu mechanicznego ze 
ślusarn ą i stolarnią, następny jest magazy­
nem, a zs nim idący offici'em, to jest kanto­
rem Dalej stoi don ek o dwóch małji uL sb‘.oh, 
przeznr,ozuny dla przyjezdnych, ostatni r,aś oba j- 
mnje ugolną jadalnię i kuonnię.

Pierwszą osobą, k-órą spDtkaiom po przej 
oiu furtki, nwd którą napisano: Foutivilg no 
admitłanes (osobom do teg i interesu niena1eżą- 
cym wstęp wzbroiioay) był człowiek wyfijkie- 
ro  wzrostu z rewolueiem za pasem. Był to p. 
Konopiński, inspektor kopalni.

han‘orz<j zastałam p. Maryańsk f go, 
który w rozmowie zwierzał się przede mną ze 
uwynn pl.nami na przyszłość.

— Przeszedłem — mó Uił — i pizeonodzę du­
żo zmartwień, nacierpiałem się bardco- ale do- 
,f idłon wszystkim prawdziwości słów uioioii,

0 cz im przekonasr się pan naocznie. Ta nopal- 
nia jest podstawą dla iauych przedsiębiorstw i 
dlatego jej powodwame tak mi leży m. sercu. 
Z kopalni powstanie bank, przy którego pomo­
cy urządzimy racy. nalną kolonizację tu nad 
brzegtmi oreanu Spokojnego w Kalifornii lub 
w innym stanie, mająoym klimat zdrowy, i 
wyrwiemy tysiące rodzin emigrantów naszyoń 
z dusznyoh murów fabrycznych, gdzie tracą 
zdrowie, żyjąc z dnu, na dzień, bez nadziei 
lepszej jrzyszłosń.

Zwiedziliśmy kopalnię.
Kopalnia kiuszou złotodajnego jest odda­

lona od młyna o trzy miie i połączona z cym 
ostatnim za pomooą kolejki wązkutorowej. Po- 
łowę tej przestrzeń’ przebywać trzeba przea 
mniejsze i więkeze mcoty, których jest bO. Mo­
sty rzucono z Wierzohołks jednej góry na drugi. 
Wymalowanie tej drogi i budowa metrów przy- 
nuai chlubę wykonawoy piaaów, p. Stanisławo­
wi Jórskiemu, pum onlkowi p Maryińskiego, 
kcóry jakiś czas pracował w kopalni.

Góra, będąca przedmiotem eksploatacji, 
będne miała kiedyś wygląd wielkiego sita, 
tyle w m*i robią otworów i tuneli, a to dla- 
tegc, aby pomijając uboższa, odnaleźć więcej 
prooeatowe żyły złota.

Z tyoh otworów Lir-ze się próby kru­
szce które w laboretoryum oaeaiaui. są pod 
względem z*warto4tu złota Wielkie odłamy gó­
ry, wysadzone d/nam.tem, rozbii&ne są nastę­
pnie na mniejsze bryły, poozem m_ wagoui- 
kaoh, zaprsęionyoh w muły, zwożone po wą­
skotorowej koleje* dc mł?na w którym 10 
olbrzyinioh stęjów niaadżv kruszee. Mas# 
zmiasdżont,, barwj żółtó-szare', irawie w v łj r  
zamienioną przei dolewanie wedy, młyn w y  
rzroa na drugie story, poeiąguiętu fcywem sre­
brem, które ścieka ąo< z m»>ą o^ąsteezii ziela 
wyławia i zatrzymuje

Co 10  lub 12 godniv odbyw4ją się nncie- 
rauir stołów krsżkami g”m w ia ł, 'ooozea na 
prynoh osiada tak zw. ran ilgam*, zbierany 
w garnki żelazne. Cząsteczki złota więiej upar­
te (tak swatie teohuioznie Mirkierkiu), które 
w towarzystrie srebra na płytach zostać nie 
chcą, spadają na inne nit«i ustawione stały, 
któru tak są urrąd.one, ae się magie trzęsą, 
wskutek ozego nieprzydatna cząstki splywaji,
1  wodą, a osad, zwany „pirytem*, sb nrauy 
w orobne naczynia, wysyłany jest 00 szmiloo- 
wni, gdziu przy pomuoy ognie, uparte cząstki 
złota zmuszone są do pokas^ma się światt

„Amaigam* ni stołach zabrany, jest. wię* 
złotem pomiss~antńi ze ływem  srebrem, która 
p. MaryańsKi w tyglaeh żelaznych, rorg-zanyoh 
do crerwenośoi odłąoza, a zebraae zlot wle­
wa do form, zkąd wyoŁodzi w fjrm ie prosto­
kątnych oeg ełek, na k óryoh wy uska s ę stem 
pal firmowy i wysyła co aarządu głównego 
w Cnieago,

WyprodukowiBe w jednym d tic  złoto dr 
się pomieścić w ki^szouot od kaauizalś:!. Pod­
czas mego kilhodpiowngo pobytu wysłano do 
Ońioago kilka eegiełck wartości tysiiea kilku­
set dotarow. Na rezultaty leysse niedługo trze­
ba będi czekać, pakusał s<ę bowiem kiuazeo 
więcej pro entowy.

W  r. z. miłą mespolsiai .kę sprawiły mi 
odwi*dfc.;ny p. Maryalrkiego, który prrsr kilka 
dni zabawił w Warszaw*.

na wszystkie gtuiki, i 1 ,ąwszy Burzkiewioza 
pod ramię po«a*dł z nim do pań,

Zosia powiedsiałt mu zaraz, że go już zna 
od dawna, że sama między koleżanki rozdawała 
jegc broszury.

On przyjął to miłym uśmiechem. Z M aiy, 
rozmawiał mi Patizał tylko o*vito swojem 
wymowiwni oozynia. Wypytywał się ją p sto­
sunki rłutbowe, u traoę w saki ie, uboltwtł nad 
niedolą na ics 'o ielr1 wa

— To ozłorisk prawdaiw»go poświęcenia... 
^raouje całą duszą dla idei — musiała Marya. 
Ti duchu czuła dla niego czaso („iboką.

— Poozątek nadspud»i*wany — mówił Da­
niec. — N i przypuizozałem. ża tak łatwe miaó 
tu będziamy ladaiue... Ależ to wszystko uświa­
domione... Co to może nędza! To najlepszy 
agitator!

Opowiadał o dalszyjh pianach propagandy 
w Węglówoa.

Komitet partyjny jegc wydelegował oeiem 
przeprowadzenia organizacji wśród tych robo­
tników Pozostanie tu najmniej pół roku,, mie­
szkać hęizie w miasteczku. Prosił Buozkiewi- 
v/« ., żeby mu wystukał mieszkanie jak naj­
skromniejsze, jeaen pokoik

Wkrótoe go odwołano ku trybunie. Poże­
gnał się i odszedł.

Buczkiewioz zapiopouował paniom powrot 
dłuższą nieoo drogą przez las dla uniknięoia 
kurza i tłumów na gośoińcu.

Marya 1 Zosia zgodziły się okętnie, zwła- 
szoza że gorąoo było nieznośne.

Prszlf więc. Zosia ciągle mówka Dańor 
Buozk ewiiz kreślił z' zajiałon. widoki walki 
sooyŁlntj, która jedyna jest zdolna ziścić kró­
lestwo boże na ziemi.

— Bjdzie to państwo miiośoi 1 zgody,

Marya milczała. Raz tylko na słowa Bu- 
ozkiewioza odeawała się:

— Sliozni to, tylko takioh aurzen się lękam,
— Dlaczego?
— Bo, jak pai sanr mówisz, walk* mus, po­

przedzić owo ziszczenie państwa wszeuhmiiośoi, 
walka jednyoh przeoiw drugim, iudal przeciw 
indziom. A w takiej waloe wrzeć bęat namię­
tności, aubioyt, zła wolt, ciemnota... Może się 
mylę; ali iuł,*-- mi się. ic  wprzód ludz: zirib- 
nićby trzeba. Dopóki będą tacy jak są, trudno
uwierLjć w uaką pr*y»iłoś6.

Bucikiewiw* odtiersł te wątol'.*/oi oi.... 
'Wstanie nowi ludzko to , i u . n ta  samo £y- 
ole, Mgasi namiętneśoi i wszelki i. r'"*..

Eitrzyma^ się ca ilioiuaj po luce , pełnej 
zifieai i woni z lsśuych z:ol i kwiatów. Droz 
dy, kosy i inne ptaotwo lesue upędzało się 
wśród gałęzi — ausąo rofgfośde

W iatr sasmrkł w iglinaoń świerków i 
coien...

— Po takim gwarze ludzkiej walki — mó­
wiła M arya, patrząc w około — znaleśc uę 
tutaj, jakaż to ulga A  przecież zdaje mi się, 
że obm looy się bet marzeń o pańićwis 
wszeohszozęśaia, gdybyśmy wsryssy poszli nu 
N im .. aa Synem Bożym.. ■« Ty» co te lilie 
polna ubarwił i żyw: ptaki niebieskie. Oa dął 
c a u  uasadę srozęćcia, religię miłości i wiary.

Budkiewicz zamilkł, patami na Muruj. 
Tc proste słcwa z przekouaAiei*. Wizrząsej du- 
,zy r-yrzeozf as. nieswyzłą miały i!łę

— Ozyi tacy jak Danltc i inni. k tó rij #ier- 
pią 1 wałcza. : ae idą ze przykiadum Okryrtk- 
sa, — rzekł po okwili — ozy pani me wierzy 
w ioL, praoę i poświąoe«iel

— wiurzę.... tylko i~e wiem, ozu dobrze po - 
mują potrzebę enrzeiOLjańskiej miłośni, szeae- 
gólnie w tej praoy..

Zosia biegała po łące , kwiatki zbierając, 
śpiewało waałło — nagle przystanęli, i za­
częła niśhdowaó Drńca, powtarzając jegj prze­
mówienie.

Dirspr.ta się erz#-wałft.
W olągu dalszej drogi mewiono jaf tyl­

ko o mnie ażayah zdarte ciach dnia dsi- 
siejszegc.

• P o i .10 w ano, Mary* siedziała jaciozi 
przj’ ckuia w swaj izd-bee. B?ła zdenerwowa­
ną i aan'ep cjoną. 2.ta >wał że poszli n .  to 
agromadzEme. Prz:d cerymc jej przewijała się 
nieustannie ogorzała twarz Dżńsa z jas&emi 
oczyma. Csemu un tak na n ą  patrzył?... Je- 
żal? on nie kłamał. Żyje tylko dla datra  dra- 
gish... I!et wyżej stci od niej, która zaledwie 
Stasia tylko możt og*rną6 miłoćńą swoją 
A os ty ła., tyła cierpiącyoh,.. Jeżeli ioh nt> 
prawaę kocha tak... jaz,..

Spojraału na twarz Chrystuaa. Zdawsło 
j* jej, ie  ti usta boleśnie skrzywione, uśmieoh 

cżyw ł dobrotliwy, ła ro tn r , pobłażania pełen. 
W tej twarzy ozytafa blog:aławień»two dlt 
wszystkich, 00 ukoonali i kroozą » . to drogą 
pełną cierni — przebaezenie dla tyeh. eo błoń- 
nią i irymarosf Jogu Imieniem.

Gwar dzik ioh gtoeów pr-.erwał oiszeno- 
oy. Robotnioy wracali pomadni* wykizykująe 
i śpiewając zachrypłymi głoj, ohydne pi osueez 
kl. Wiem było podpicjeh...Mary a przywarta okno.

— Oi nie mrją w 10Di. miłossi- Gi iidotal.- 
by ntopić nóL w serou b ra ta .. ukamienować 
własno proroki...

Ujimtłt znowu poitao Dańct. w aureel 
bohaterstwa!

(Oiąg datasy nastąpi).



PRZEGLĄD z dnia 21 Stycznia 1897.
Otn co mę dowiedsiałem o da'giych lo­

szek „Złotej Spółki2 : 8 t»n przedńębiorstwa
przeszedł najśmielsze nawet eozekiwani*. To­
warzystwo amerykańikie ofiaruje już „Złotej 
Spółce" w Middle-Oreek 600.000 dolarów od- 
stępneg*. Mają się więc ozem poaitgzaó akayo- 
naryu«e, którzy do spółki wnieśli niecałe 100.000 
dolarów.

Akoyj, wypnezozonych po kursie 25 dcl. 
za eto, nawet po 200 dolarów za sztabę trudno 
n*być. Na ostatniem posiedzenia ekeyonaryu- 
szów postanowiono odsprzedać kopadnię zgła- 
8zająoym aię kapitalistom z Anglii, jeśeli za- 
płaoą milion dolarów ( i  j. 2 miliony rs.)

P. Maryzński o trzyaał od akayozaryn- 
szów krzyż złoty, wyrobiony a pierwzzej wy­
produkowane! oegiełki złotej, z napisana: of 
mtrit A cbecni* marzy o urzeczywistnieniu 
ewoioh dalszych projektów, o któryoh ®i pół­
tora roka ternu opowiadał, to je»t o lakłeda- 
nim kolonii rolniezysh

M. Medźwiedzińtki.

D ż u m a .

Z dalekiego Wsohodm coraz ozęstsze i oo- 
raz mniej aspakajająoe doohodzą nas wieści o 
starym wrogu ludzkośsi — dśuaue Starym, 
be wieśó o nim spotykamy w zamierzchłych 
dziejach ludtkośoi, w ozasaoh, kiedy nowa era 
nie błysła jaszeze ma ziemi. Wróg ten już nie 
dziesiątkował ludzkośoi ale */4 jej ezęśś pochła- 
aiał, jak świadczą dane z wieków średnioh.

Szczególniej wiek XIV-ty w Earopie za­
pisał się na karcie dziejów ludzkośoi najdroższą 
epidemią, jaką kiedykolwiek znano. „Śmierć 
czarna" zapuszczała zagony wszędzie, aa setki 
tysięoy lioząo cfisry.

W naszym wieku Europa nie ucierpiała 
zbyt wiele od dżumy, aczkolwiek u sehyłku 
8-go lat dziesiątka (1878—1879) groziła jej nie- 
lada niebezpieozeńctwo, gdyż dżuma rozpostarła 
się wzdłuż porzeoza wschodniego Wcłgi Stłu­
miono w porą zarazą, palono wsi, ohoąc prze­
ciąć wrogewi pochód, i dopięto oelu.

W niespełna lat 20 znów widzimy ją na 
horyzoncie Europy, a ostrołnośoi przedsiębrane 
przez państwa interesowane, każą przypuszczać, 
ze i tym razem Europa nie zapoana się z 
dżumą.

Ojeeyzną dżumy, jak i cholery, są Iudye. 
Bzeoz dziwna, dwa największe Wrogi ludzkc- 
śsi, dżuma i cholera, mają wspólną kolebką z 
cywilizacją naszą...

"W ojozyźaie swej dżuma nie wygasa pra­
wie nigdy, od osuń jednak do gmsu zjawia się 
w formie ostrzejszej, jako epidemia ooraz szer­
sze zajmuje kręgi, tylko energiczne środki za­
pobiegawcze są w stanie wstrzymać jej po- 
ohód.

Środki te «ą tem bardziej nieodzowne w 
Indyaok, że lndnośó tamtejsza bynajmniej czy­
stością nie grzeszy i iyeie jest antytezą naj­
skromniejszych nawet wymagań kygieny.

Tam, gdzie warunki hygieniesme są do­
bre, dżuma nie jest straszna i obawiać się jej 
nie należy.

Dżuma jest chorobą rakaźaą, której dro­
bnoustrój niezbyt dawno został znaleziony w in­
stytucie Pasteura przez dr. Ysrsiaa, jednakowo 
dotyka mężczyzn i kobiety, starców i dsisoi; 
wszystkie rasy ludzkie noszą w sobie usposo­
bienie do przyjęcia Krasy, a jednerszowe przej- 
śoie dżumy bynajmniej nie zabezpiecza od po­
wtórnego przyjęcia zarazka.

Zarazek dżumy rozprzestrzenia się nietyl- 
ko bezpośrednio od ckoryoh, ale i od przed­
miotów, które były a ohorymi w setknięoiu.

Zaczyna lią dżuma, jak większe śó chorób 
zaksżnyoh, dreszczem wstrząsającym, rraz za­
burzeniami żołądkowo-kisikoweml, eiepłota oia- 
ła się podnosi, w lżeissyeh postaciach wkrótoe 
chorzy uskarżać się zaczynają ua bóle w gru- 
ozołach na szyi, pod pa^hą itp. Graozcły brzę 
k n ą , ropieją i p« trzech do s^eśoiu dniach 
wraodzieją; po silnym pooie chory wraca do 
zdrowia. Bywa tak w lekkich pcetasfa-k cho­
roby, w cięższych objawy ogólne: gorąezka, 
bredzenie, są niniejsze; zjawienie się tbramie- 
nia gruczołów uwalają za objaw w tej po»fc*oi 
rokująey lepszą nadzieję Trwa ta postać 4—6 
dni, rakonwalesoencya zaś znacznie dłużej.

Najoięissa forma choroby daleko szyboiej 
końezy ze swą ofiarą. Chory jest rrzytomny. 
lecz przygnębiony, następuje odraza upad«k 
sił, krwotoki wawnątrzue, objawy rozkładu 
krwi. W oiągu kilk idwesięeiu godzin ehory 
umiera bez ratunku.

A skoro nawet w lżejszych formach uda 
■ią mu wyzdrowieć, następcze choroby ozęifco 
dokonywają dzieła zniszozan ia : ropnie pod­
skórne, zapalenie ucha środkowego, zapalenie 
płuo, porażenie i choroby umysłowe czyhają na 
ofiarę dżumy...

Wobec tej grozy ważną byłe, »i«śó, że dr. 
Yersin lsezy dżumę *a pomoeą surowioy krwi 
uodpornionych przeciw dżumie koni

Pozwólmy o w raiesiaoh, otrzymany ;h z 
leczenia metodą Yersina, mówió ntoesnemu 
świadkowi, drowi Mat-gnon , lekarzom i posel­
stwa franour kiego w Ps inie.

„Przygotowana przez Ysrsina surowica 
przeoiwdiumna i znakomite jej skutki zoitzły 
ocenione przea ludeośó niektórych miejsoowośai 
Ohin. W Amoy Yersin został przeniesiony 
trymfalnie sa  okręt, który misł go zawieźć do 
Hong-Konga".

A oto wyjątek z pisma ohińskisgoBou-Poo, 
poświęcony Yersinewi:

„Dżuma szerzyła się w Amoy i od 6 --4  
miesięcy wytrąciła broń z ręki nas«ym leka­
rzom i w końcu lipoa przybył do raszsgo mia­
sta Yersin. Nie upłynęło trzech dn1. a iu t wię­
cej niż 20 choryoi wydarł śmiarai. Po wyczer­
pania środka odjechał Ysrsin z powrotem do 
Hong-Kongu dnia 2 sierpnia.

.Wszysoy, którzy doświadczyli na sobie 
jego aobrcezynnyok usług, szli za nim, błaga­
jąc, aby ioh nie opuszczał. Obdarzono go so­
wicie i na czsśó j«go puszczono raoe. Yersin 
dolarów nie przyjął, co entuzjazm jeszcze pod­
niosło...

„Lek dra Yeraina jest płynem, zwanym 
„surowicą". Wszystkie próby szczęśliwym u- 
wieńozone były skutkiem.

„Gzy to nie boski sposób ? Kto może 
przeozyó, że to nie sam Hoa-t-o powróoił na 
ziemią".

D li objaśnienia ozyśelsików dodamy, iż 
Hoa-fc o był sławnym w Chinaoh 200 lat temu 
lekarzem , zaliczono go w poozet geniuszy 
ludzkośoi i liozne poświęoono mu świątynie.

Naturalnie to , eo pisze dziennik chińuki, 
w ezęśoi tylko n* uwagę -asluguje. Wyniki, 
ogłoszone przez Yersina , rzeczywiście dotąd 1 
przemawiają aa skutaoznośoią surowicy przeoiw- '■ 
diumnej. Gzy nie ma w tem przesady, badania 
nad obeoną epidemią pokażą. \

W każdym razie najskuteozniejszem prze- two. Dla wywołania dostatecznego ciągi w ka-
oiw dżumie będzie zachowanie wszelkich środ- r nale pionowym niezbędna jest odpowiednia
ków, zalecanych przez hygienę, prsedewszyst- ® różnica temperatury. Powietrze cieplejsze, a 
kiem zaś czystośoi. tem simsm rzadko i lżejsze, wznosi się z po

W  czasie estatuiej epidemii oholery, Eu- j koju w górę komina, a na jego roiejtoe wpada 
ropa przekonała się dostateoznie, że nie su- z zewnątrz świeże, jakiemikoTwisk przy pad ko­
rowe kordony, z któryoh grozą pokolenie o -» wemi lub umyślaemi otworami, 
beone rhyba z „Ojea «adiumicnvohu zapo- I Przypuśćmy, że pekój jest o g m n y  do 18° 

ale środki lokalne: — "------- 3 '   n i l ' ' “  l_uzdro-znaó się może 
wotnieaia gruntu, powietrza i wady oraz 
czystość mieszkańców, stanowią o stłumieniu 
epidemii.

O s r a e  m y c h  dotndw murowanych.
bu-
po-

prę-

Wielka ilośó wody, jaką musimy do 
do w] i wprowadzać, wznosząc nowe mnry, 
zostaje w niej przez czas dłuższy.

Mury wysyohają oczywiśois łatwiei i 
dzej, gdy są zbudowane z materyałów dobry oh 
i czystych. Leoz jeżeli np. do zaprawy wapien­
nej wzięto piasku g r u n t o w e g o ,  zazwyczaj 
pomię&zanego z iłkiem i cząstkami organiozae- 
mi, to jednocześnie zmniejszono porowatość mu 
rów, skutkiem czego woda z nioh trudniej u- 
stępować będzie, i dostarczono drobnoustrojom 
szkodliwym gleby dprzyjająoej ich rozwojowi, 
a także mury takie o wiele łatwiej naoiągają 
wilgooią z prsyozyn zewnętrznych, jak np. od 
daszozowej fali, pary wodnej i t. p.

Można wprawdzie osuszyć mury szybko, 
peddająo je działaniu temperatury podniesionej 
(120—150 stopni Celi.) tudzież kwasu węgla- 
n«go, prsy zastosowaniu silnej wentylacji.

Sposobu takiego używa od lat kilkunastu 
inżynier Kosiński w Berlinie, poiyskawszy nzń 
patent speoyalny.

Nawet wielkioh rozmiarów gmachy, jak np. 
Hotel Continental w Berlinie, doprowadzone tym 
systemem do stanu zupełnej suohośoi. stały się 
zamietzkałemi w tymże roku, w ztórym js 
wzniesiono.

Koszt osuszania takiego, ohoó dosyć zna­
czny, zwraca się jednakże z sowitym procen­
tem, gdyż mieszkanie o jakie pół roku wcze­
śniej może być zajęte.

Zdaje się nie podlegać wątpliwości, że z 
czasem ten tryb suszsnia domów murowanych 
w naezym klimacie znajdzie szerokie zastoso­
wanie. Tymczasem wszakże schnięoie murów 
posostawiana jest przeważnie, albo i wyłącznie 
ozasowi.

Obowiązująca u n is dotąd przepisy stano* 
wią, że dom murowany może byó zamieszkany 
dopiero w pół roku po znpełnem wykoiostniu 
śoian i pokryoiu ich daohem. Wszelako w na­
szym klimacie dom nowy nawet w dobryob 
wamnkaoh staje się suokym dopiero po upływie 
8—4 lat, w oiągu któryof mieszkańcy, wedłag 
przyiłoniowego wyrażenia, „osuszają go wła- 
snemi kośćmi" — a więo kosatam włtsneg* 
zdrowia.

Nadmiar wody, użytej przy murowania, 
ustępuje z murów otęścią skutkiem opusaceania 
się jej ku dołowi siłą własnej cięikośoi; jakoż 
łatwo zauważyć, te  mieszkania na wyższych pię­
trach, mimo że później wzniesione, niż miesz­
kania dolne, sobną z tej przyczyny prędzej.

Jednocześnie też wysyoha woda urzez pa­
rowanie na odkrytych powierzchniach zewnętrz­
nych i wewnętrznych. Można sprawdzić ( np. 
wieroąo w warstwie zaprawy wapiennej otwor 
oienk m łyżsozkowym świderkiem), że takie wy­
sychanie postępuje warstwami. Kiedy zaprawa 
tu i przy powierzobni je .t już sueha warstwa 
głębiej pełoiona zachowuje jeszoze wilgoć wy­
raźną.

Wysyehanie śoian prssz parowanie odbywa 
się o tyle, o ile otaozająoe powi itrze nie jest 
prsesycone parą wrdną W mieszkaniu eajętem 
tworzy się oiągle znaczna ilf ść pary skutkiem 
oddychania, trenspiraoyi ciała, palenia lamp i 
świec, podlewanie kwiatów i róinyoh o*ynnośoi 
gospodarskiob. Zimową porą, gdy mieszkanie 
troskliwie jest zsmyksni, powist ze bywa prze­
sycone tą psrą i nadmiar jej osadza się jako 
rosa na szybaob, a nawet na chłodnych śoia- 
naoh, w rogaoh pokojów, na sprzętach, pośeieli, 
obuwiu i t. p. w takioh warunkach ssybko 
rozwijają się szkodliwe drobnou^troja, które są 
wyłąozną przyoarną gnicia, butwienia, pró- 
obnienia, ob;awów saralzających wsrrętny odór 
stęohlizny, wreszoie prtdiej lub wolniej podko­
pują zdrowie ludzkie. Jeat to więo ukryty, ale 
przez większą część roku czynny wróg naszsgo 
mienia i życia.

Dla skuteoanej walki z tym wrogiem nia 
dośó jest pozostawić rzeozy naturalnemu bisgo- 
wi, lecz należy przedsięwziąć środki energi­
czniejsze, prsysajmnisj takie, które przy dti- 
siejssej udoskonalonej teohnioe są łatwe i nie- 
kositowne.

Latem wystaroza naturalna w entylacja, 
polegająca na otwierania okien, „ob»rliohtow“ 
i drzwi.

I pora zimowa nie wstrzymuje suszenia 
m urów : powietrze mroźne staje się przez na­
grzania sachem i eilnie pochłania wilgośó, gdy 
się ztś powietrz* w pokoiu parą nasyoi, trze­
ba je wydalać, aby zrobić miejsc# dopływowi 
nowego suohsgo powietrza. Lecz wywoływa­
nie tych prądów przez otwierania okien i luf­
cików nie jest odpowiednie. Raptownie bo­
wiem wprowadtająo dużo zimnego powietrza 
do pokoju, ozynimy go na dłuższą ohwilę nie­
mieszkalnym ; ptóoz tege wystawiamy na sil­
ne oohłodzeme miejsoa i tak na zinauo naj­
bardziej narażone, bo przy otworach okiennych ; 
nakoniee między ssyby okien podwójnych do­
staje się wtsdy z pokoju ciepła, wilgotne po­
wietrze, którego para skrapla się na szybaoh, 
asmara^., póiuiej taje i zawilgeca mury i 
podłogi.

N;ektórzy konstruktorowi# radziby urzą-

O., kiedy na dworze jest 6° mrozu. Bóżnioa te­
dy wyniesie 24 stopnie — i sprawiłaby oiąf 
peżądary, gdyby nie tc, że oiepłe powietrze 

‘ pokojowe, wpZ8*oione w kanał wm tykeyjny, 
zrobiony w świeżej, mokrej śsiaoie, natychmiast 
się ochłodzi, — a eo gorzaa — odda Jeszoza 
swoją wilgoć muroza.

Z powyższego widzimy, że w porze ehło 
1 dnej, kiedy okna mumą byó zamknięte . środ 

kowe mury przy U kiem urządzeniu wysychać nie 
mogą , gdyż kaaały nie odprowadzają wilgotne 
go powietrz*, a tam samam i świeże nie wpły 
a le , bo nie znajdzie dla siebie miejsca.

Niedogadnośoi wyżej wskazanych nie przed­
stawia i fankoyonuj* wybornie otwór i  pokoju 
wykuty wprost do luftu kominowego.

Temperaturę gazów i ścian komina, które 
z ogrzewanego pieca wpadają do takiego luftu, 
oznaczyć można minimalnie cyfrą 100° Oelr , 
ohoó przy dobrem paleniu w piecu dookodzi 
ona ozęsto de 300*.

Przyjmująo temperaturę powietrz* atmo- 
ifarycsnegc, jak poprzednio, 6 etopni zimna, 
otrzymamy różnieę 106°, o wiele wyższą od 
poprzedniej, a więo i znacznie wiąkmą szyb­
kość odpływu powietrza z pokoju przez komin, 
zastępujący oadsielue kanały wentylacyjne. 
Przy średniej tylko wysokości komina, np. 10 
metrów bieiąoyob, otrsymamy w nim % łatwo­
ścią ezybkośó l ł/»—2 metrów biełąoyoh na se- 
knndę, aż nadto wystarczającą do wentylaoyi 
dla pokoju średniej wielkości.

W otworze do komina wykutym, należy 
obsadzić wentylator z jsdną lub kilkoma zasłon­
kami miko wemi Są one tak zawieszone, że 
jako lekkie uchylają się bardzo łatwa — ale 
tylko w stronę komina; od komina zaś k i  po

gazówkojowi odchylić oię nie mogą, wiąa 
dymu do pokoja nie przepuszczą.

Zasłonki te byłyby zbytaosne w komiuaoh 
debrse i równo dzitłająoyoh, gdyż zimą przy 
nagrzanych luftach oiąg może być jedynie 
z dołu do góry, leez zab u p :eoEają od ciągów 
chwilowych odwrotnysh, mogąeyoh się zdarzaó 
w kominach wadliwy oh

Przez taki otwór weztylatora, mający np. 
20 oentymetrów irednioy, przy warunkach wy­
żej oenaozonyoh, rtcźe przejść na godzinę oko­
ło 150 metrów kubioinyoh powietrza, a w niem 
zawieszonych jakie dwa litry wody. Jeżeli za­
tem wentylator dsiała tylko 4 godziny na do­
bę, to przez ten czas uranie z pokoju około 
8 litrów (2 garncy) wody.

Gjfry tu podane mogą się powiększać lub 
zmniejszać, stosownie do miejscowych wa 
ranków.

Euakoyonowznie takiej wentylaoyi wyma­
ga pewnego kcwztu, gdyż wydalamy powietrze
ciepłe, a natomiast wprowadzamy powietrze 
ohłcdae, które trzeba rgrzaó do temperatury 
pokojowej. Na ogrsauio tej ilośei powietrna 
(w przybliżeniu 600 metrów kubiosnyoh) i na 
odparowanie 8 litrów wody ze śoian fcrseba 
sralió w piecu na dobę jakieś 2 i pół kilogra­
ma węgla kamiennego w ięcej: wydatek tedy 
uczyni 2 centy.

Tak małoznaoro.ą nadwyżką kasat ów opa 
łu w porze zimowej doprowadzamy powietrze 
w pokoju do stauu takiej •uohcśoi, przy które; 
ściany od wewnątrz ni*tylko się nie zawilga- 
oają, ale owszem wy«yahają etoraukowo rz«b- 
ko, a prócz tero  pozyskujemy świeże, zdrowe 
powietrza do oadyoh*nia.

Wentylatory opisane, '"eśu mamy na uwa­
dze, główcie saszente. osadzać nai*ży pod su­
fitem, je^h zaś chodzi o wentylację, na wyao 
koioi calowitka.

dsaó w ścianach między luftami kominowemi i dsie po roku 1881

M a ł y  T ^ e j l e t o r i o
Sł*ra, ale dobra bajka.

Do Dziennika Pol*ki*go nadesłano list na 
stępująoy :

„Mło l*z* pokolenie niewiele już wie o ś. 
p. Franoissku Morawskim; moża ten lub ów 
pamięta jeno** wyjątki z przepięknego utworu: 
„Dw rzeo mojeg i dziadka", alo drobniejsze 
jego wiersze i satyry mniej są znana. A jednak 
warto przaozytaó utwory tego żolniorssa-myśli- 
ciela, ostatniego polskiego ministra woiny 
który zmarł przed trzydziestu saiśoiu laty w 
roku 1861.

W  pamiętniku moim znajduje się j*go au­
tograf: kilka zwrotek z bajki fłęboko p- my 
ślauej i pełnej tr»fnośoi. Bajkę tę pamiętam 
doskonale, a płzyohodti mi ona częs+o na myśl, 
gdy patrzę na zachowanie się niektóryoh jedno­
stek, goniących ze szkodą narodu za herostra- 
tową sławą. Ot i ostatnie wystąpienie posła 
waszego (Przepraszamy! to woale nie tasz po­
seł! Prz R  Dziennika) w p»rlam»noie, które chvbe 
na to było obliczona, ażeby wrogom t aszym 
dać broń w rękę, przypomniało mi ową baikę 
i cytuję ją tufaj dla wiadom śfi owego po»Z».. 
Może ją przeczytać spokojnie i pomyśleć nad 
nią — bo jeł»li aż n&dto często on i j»go prav- 
jaoiela wyjeżdżają z jego udział*na w powstaniu 
i z jego bohaterstwem, to ni#oh parnię1 a, ża 
Morawski rdobył sz liy  porucznika pod Tose 
wam, awtns kapitana opłacił oiężką raną pod 
Gdańskiem, znów ciężko ranny pod Kołobrze­
gom  dostał krzyż tńrtuti miliłari — a j»ko 
ssef t-ztabu księoia Józ*fa Poniatowskiego, a na­
stępnie Dąbrowskiego nłej»dnokrotnie nw*śał 
swe życie. Nietylko jednak ran los mu nie 
szczędził: zaznał i goryczy n1’ewoli w W rłog-

kanzły pionowe, mające rłuiyó do wyciągania 
wjjgotntgo, zepsutego powietrza, lecz to się 
r*«dko udije, w domaoh bowiem kilkupiętro­
wych wypadają jednakowe prawie rozkłady 
m e. zk*ń, a więo i pieoów, za ozem idzie sku­
pienie w więk*z«j ilości luftów dymowych. 
Urządeenie międsy niemi jeszoze kanałów wen­
tylacyjnych przyosyniałoby się do znaczniej­
szego osłabienia ściany. 1  niodośó na tem : ks- 
B&ły takie-, oncćby nawet starannie zrobiona, 
prędzej ozy pśźaiej zaczynają dymić i czad 
1 rzepuazczaó do wentylatorów, bo przy wyoie- 
raniu kominów łatwo przebić forsztę, oddziela­
jącą je. od siebir, a wtedy nietylko trudno jest 
złe usunąć, lesz nawet i znalsżó miejsoe u- 
szkodsons.

W  nowo - stawianych domaoh najozęśoiej 
tedy bywają ursądzane kanały wantylaoyjne 
oddzielne. Ale niestety, kanały te nie działają, 
zwł*3*oza w oiągu tych 3 —4 lat, kiedy jesaoae 
mary są mokre i kiedy osussanie jrst najpo­
trzebniejsza.

Przyczynę takiej nieskuteczności pojąć ła-

Takim był ów żołnierz pce‘a, którego u- 
twory poleoam gorąco dzisiejszym kierownikom 
rozmaitych radykalnych kierunków. Bajka o 
której wspomniałem, jest następująca :

Małpa.
Nio łatwiej małpie, jak konceptem ruszyć,

Ma ich dostatnie zapasy.
Jedna ■ nioh chciała morze osuszyć 
I  stąd nadbrzeżne zapaliła lasy.

Co sa pomysł genialny!
Pomysł wielki! radykalny !
Liczne wołały zwierzęta.
A małpa pychą nadęta,
W takim prawiła im tonie:

Wielkie, niezmierne lądy wam odsłonię,
Skoro od ognia wyparuje morze;
Republikę wam ctworzę 
I na wieczny przykład światu 
Tak was urządzę praktycznie,

Że prócz pewnego dla mnie majoratu,
Wszystko będzie komunioznie.
Nowa ta dla was ojczyzna,
Będzie zbawienna golizna.

Wszystko wdne,
Wszystko wspólna!

Nikt się więo o nic nie strapi,
Nikt nie będzio karał, sądził,
Nikt nie słnch&łj każdy rządził,

A eo mcźe, to zacapi.
Ale gdy się tak z swą mową rozszerza, 
Raz wraz jakiegoś zapytuje zwierza :

A cóż, czy morza ubywa ?
Jeszoze nie — li a się odzywa.

Alei przynajmniej już się warzę wody ?
I to nie — wiloiek odpowiada młody. 
Czeka więc m»łpa. — Ale cóż się stało ? 

Mnóatwo lasów się spaliło, 
Kropli wody nie ubyło 
I morzf morsem zc stało.

Tak to niejoden wichrzyciel wleoi 
I już natychmiast ogi*ń swój nieci,

Natłokiem głupców się psszy,
Ale czernie się pochlubi?
Morsa nieszczęść nie osuszy,
A kraj i zniszczy i zgubi.

Ot w tej bajca i smutek i pomacha! Krayez- 
oie panowie, wrzeszafe, niezozoie i gnboio kraj, 
ale w Bogu nadzieja, że „aorse — morzem 
swatanie".

Człowiek starej daty

KRONIKA.
Lwów 20 atyowoia.

Ze sfer urzędowych I towarzyskich. Książę 
Namiestnik wyjechał wczoraj do Wiedaia — Mar­
szałek krajowy wyjeżdża dziś na trzy dni do Ra- 
dzisohowa na polowanie.

Odznaczenie Karol hr. Lazokoroński, dzie­
dziczny osłonek Izby panów, otrzymał godne śó taj 
nego radzcy.

„Jaglellonia", Towarzystwo ogólne-skadamiokie 
zawiązało się w Krakowie i otrzymało jnż zatwier­
dzenie statutów. Towarzystwo przyjmuj# do zwago 
łona akademików wsiyatkicl prsekeuań, z zakrętu 
swego działania wyklucza wszelki udział w polity ee, 
a sa zadanie główne psstawiło tobie: nawiąza ie 
prawdziwie kolaiańikioh etotunkón pemiędzy mło­
dzieżą akademicką, rozbudzeni* wszechstronnego ży­
cia umysłowego w jak najszerszym zakresie i nłit- 
wianie wszystkim ćwiczeń fbyesnysh

Władysław Kotarbiński, artysta-malan, otrjy- 
mał roiyjiki order św. Staniałaś# II kL

Konkursa rozp.anją: Rada sak okr. w Dro- 
hobyozu na posadę kierownika mi*jscowej 6 klas. 
sokoły męski ,j. Pokory 1C00 złr. Termin do 20 lu­
tego. — Rada szk. okr. w Brzozowie na posadę 
kierownika miejscowej 5 ki, szkoły męskiej. Pobory 
600 złr. i pomieszkanie. Termin do 28 lutego.

Przewodnik hyglenlczny, pisemko baidzo po­
żyteczne i bardzo dohrae redagowań* przez dr. Ra­
deckiego, a wjdiwaue przea piof Jord^na, wycho­
dzące w Krakowie, zakończyło swój żywot z po­
wodu braku popaioia.

Ks Stojałowski zna się na wdzięccnożji Za­
ledwie wyszedł na wolność za staraniem Węgrów, 
jioepieazył zaraz z odczytań-, zatytułowanym „Pro­
blem światowy i jego rozwiąsmie", w którym obja­
wił swą żywą sympatyę dl* Węgrów, a potępiał 
oetro kierunek chratścijeńako sooyalny w AuatryL

Koncert W niedzielę dnia 24 odbędzie się 
w sali „Sokcl*“ n* oele dobroezynne wspaniały 
koncert z udziałem pp Mel era, Jersyny, Neuhau- 
sera, paany Maryi Kozłowskiej, oraz Tow. śpiewa- 
ckiego „Lutni". Bilety tiaoywaó można w księgami 
J>.kubowski»go i Za-lurowtcaie

Gmach dla sztsk pięknych ma powstać we 
Lwowie praed Nflmi*st»iotweoi ca wałach gubema- 
torakich Plac b- k»rdzo ni»fortu*ny; naLżałoby 
raczej zburayó budynak gimnazyuw niemiaokiego 
na wałach głbernatorrkirh i powiększyć w tan spo­
sób miejsca • agarowa.

Do krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej
z sskcyi handlówpj krakowekiej zostali wybrani : 
Z witłkitgo handlu pp : Hsnryk Sohwarz 275 g o- 
sami, Albert Mendalaburg 236 głosami i Z/gaauat 
Szancer 228 głosami. Z małego handlu wybraay p 
Salomon Rittarmsn 1001 głosami.

Z Tłumacza nem piszą: Podana w kronioa 
nr. 14 Przeglądu wiadom śó jakoby w Tłumaczu 
aresztowano marszałka rady powiatowej p. August* 
Gumińskiego, prostuje się w ten spo<ót>, że p. Gu- 
mińeki nie jest marszałkiem gdyż przy dokonanych 
w grudniu r z wyborach tenis nawet członkiem 
rady powiatowej wybrany me został, sa* marszał­
kiem j.owiatu tłam ckiego je«t wybrany p. Antoni 
Szadbej właściciel dóbr ziemakioh.

Dr. Stanitław Orłowski.
Bindę nieletnich opryszków wykrył* polioy* 

kołomyj tka. Zadań z aresztowanych nie przakroesył 
15 go roku życia, a wizyacy okradali śmiało i spry­
tnie kuptów i domy prywatna miasta.

Strejk dirożkarzy W Brodach z«t rej kowali 
dorożkarze z powodu dośó niezwykłego, bo z po­
wodu złych dróg. Strejk oczywiście długo aia po­
trwa, al* może cjcowie miasta Brody przypomną 
•obia, ie złe drogi aą tak dla koni jak i dla ludzi 
uciążliwa i niebezpieczne.

„08latnle chwile", 4 aktowy obraz his ory- 
czuy n» pisany przez jana Edwarda Webersfelda 
przyjęty aosfał prze* dyrekcją lwowskiego teatru 
i wkrótce przedstawiony zostanie na nasiej scenie. 
Treść do tego utworu zaczerpnięta jest z ostatni»j 
doby panowania Stanisława Augusta.

0 nlezwykłem polowaniu na rysia dononą 
nam z Podhorodao koło Schodnicy:

Od kilku już lat w okolicy naszej robią rysi* 
wielkie spustoszenia w zwierzostanie, i tak bardzo 
nędznym w naszych górach ; opowiadają nawet, że 
przed paru tygodniami rysie rzuciły się na wieśnia­
ka idącego nooą z Borysławia do wsi Orowa i po­
szarpały go. W tych dn-aoh dopiero, w lasach dóbr 
Podherodoo, własności księżnej M*<-yi Lubomirskiej, 
w rewirze Uryos, udało się leśnictemn p. Mariozo- 
wi z wielkim mozołem, wytropić dwa ogromne ry- 
aie. Pierwszego ubito, drugi zaś wymknął się z 
miotu i skrył się w rozpadlinie skały, zwanej 

Ostry kamień", w której pozostał, strzeżony przez 
gajowych, aż do dnia następnego, nie mogąo go zań 

żaden sposób z rozpadliny tej wypędzić, użył 
leśniozy na drugi dzień do tego małego jamniczka 
Piesek ten atakował rysia przez cztery godziny i 
dopiero nad wieczorem, ryś sprzykrzywszy sobie 
njadan e jamniczka, wysunął z rozpadliny niaoo gło­
wę z zamiarem ucieczki. Widrąo to, pan Marioz 
strzelił do niego, leoz tylko go zranił; po strzale 
ryś cofnął się do jamy, ciągnąc z* sobą i jamnika; 
podleśnic*y Bittner, obawiając się, ie psa może ryś 
roz*z«rpaó, żerdzią jeszoze raz próbował rysia z roz­
padliny wypędzić, leez w tej chwili ryć pozostawia 
psa i rznoa się na kark Bittnerowi. Pan Marioz, 
który siał o parę kroków, strzelił kulą de rysia 
i podleśniczego uwolnił od niebezpieczeństwa. Pakt 
tem więoej nwagi godny, iż chyba nie zdarzyło się 
nigdy, by jeden myśliwy strzelał rysia, siedzącego 
na karku drugiego myśliwego.

Oflsra morderczego napadu Jak sobie czy­
telnicy przypominają, urzędnik zakaspijskiej kolei 
państwowej, Sacharow, utraciwszy z powodu prze­

kroczeń służbowych posadę, wykocał na prezydencie 
zarządu tej k lei, Wasilewskim z»maeh morderczy. 
Sacharow ranił go wówczas ciężko; obesnie donoasą 
s Petersburga, że Wasfilewikij zmarł wczoraj wsku­
tek odniaaiony h z ręki Sacharowa obrażeń.

Socyalistyczna sgitacya. W Stanisławowie 
aresztowano onegdajszej nocy rz.źoika Popiki i po­
mocnika handlowego Moszela za kolportowanie o- 
dezw socjalistycznych. Podobny wypadek zdarzył 
się taki# Wb Lwewie, bo i n nas socjaliści najęli 
sabie kilku wyrostków do publ cznłgo rozrzucania 
sooyalistj csnych manifeitów.

Zestrzelił syna. Na pewnem polowaniu w 
Węgrzech zdarzył się taki wypadek. Polowanie 
urządził właściciel dóbr, p. Pulszky i wziął do pomocy 
swego laśniozego Podraszky’ego i jego 17 - latsiago 
syna. Myśliwi udali się na stanowisk* i oczeki­
wali na zwierzynę Ale młody Pudraszky zniecier­
pliwiony opnśoił swoje stanowisko i podszedł ku 
ojcu, prsedaifrająo się pnaz krziki. Stary leśniczy 
myśląc, ie to zwierzyna, dał ognia — i w tej chwili 
rozległ się rozdzierający krzyk. Myśliwi zbiegli się
1 wśród krzaków ujrzeli leżącego mlodzieńaa, bro- 
oząoago we krwi, ze śmiertelną raną w głowie. 
Przeniesiono go do pobliskiej wioski, guzie ducha 
wyzionął.

Oszustwc na pięć oillanć?/. Biuro paryskie­
go Towarzystwa asfaltowego zostało opieczętowane 
z powodu, iż odlryto, że Towarzystwo oszikało 
gminę miasta Paryża na 5 milionów franków, uży­
wając sa wiedią urzędników d*partamentu budowla­
nego, atarsg* matsryałn do budowy alio.

Charakterystyczne. Jeden z węgierskich dzień- 
sibów zamieśoił imserst następujący: „Wysoki
urzędnik, o ile możnożoi w minieterstwie spraw we­
wnętrznych, mogący wyrobić konce»yę sa aptekę, 
zechce podłó swój adres pod godłem „Honorarynm
2 000 korci" do adounistraoyi diienui>a".

Uszta jubileuszowa w  niediielę w sali ka­
syna misjski»go -urządzili ucinio-rie prof. Dr. Ro 
mana Piłata mistrzowi zwoj*ma, z powodu jago 26 
letniej działalnośoi prcfaaorgkiej na katedrze litera 
tury i języaa polikiego w tuttjriym uniwerłytecie, 
wapaniałe ucztę jnbil*nssową. Ze wsaaoh etron po­
spieszyli oni, starzy i młodzi, *by oddać hołd dzięk­
czynienia temu, k tó^ był im przewodnikiem w 
pracy nankowaj i literackiej. Ci zaś, którzy dla 
waiayoh przeazkód ba tę solen»ą u oozyctośó przy­
być nie mogli, nadeiłal swe telegramy gratul»cyj*a, 
a tdsgramów tych była spora liozba.

8zereg toastów rozpoczął dr. Brnchualaki, pre­
zes komitetu, znany autor licznych dzieł naukowych 
i literackich. Po nim przemawiało wielu innych 
uczestników, a wszyscy wyanrzali z cJą otwarto­
ścią przad profesorem swym s toje ucznoia czci, 
szacunku i wdzięczności za pobierane nauki i za 
liczne a różnorodna łaski i względy.

Lecz najbardziej podobały eię wszystkim wier­
sze naszego poety, prof. Konarskiego, który potraf ł 
schwycić bystrym swym dowcipem wszystkie zna­
mienne rysy ohaiakterystyczua jubilata, po mi- 
■trzawskn je ugrupować i z niezrównanym przedsta­
wić humorem.

Toż po każdym niemal wierszu następowała 
burza oklaaków, a po wygłoezonin wiersza osutaiigo 
obaoszono kilkakrotni* jubilata na rękach po sali..

Dr. Kolasa, profesor uniwersytetu, przemawiał 
po rusku, poczem młoda wiara zaintonowała- „M»o- 
haja lita!"

Uczta prze nąguęła się do późnej nocy.
Cilińtki.

Romans Z cygtnem. Proces rozwodowy kdę­
cia Chunay przed w j»go żonie, która noitkła z cy­
ganem Rigo do Węgier, roipocząt się wczoraj W 
Charleroi. Rozprawa jest tajua.

Uhlopoał iwlona. W N>ul*rch*zfeld śyj* żona 
biednego robotnika, Anna Hdm, która w jedenasta 
poro Uch wydała na świat ni mniej ni więcej tylko 
82 dzieoi. Szczęśliwa matka miała trzy razy dwo- 
jaczżi, eześć razy trojaczki i dwa razy czworaczki. 
Kobieta ta wyszła aa zząi w 14 tym roku życia i 
dzisci ts dała mętowi swemu w ciągu 20 letniego 
z n.m pożycia Podobnego wypadku ni* znano do­
tąd nigdzie. Z dzieci Hełmowej 26 było chłopców, 
6 dziewoiąt; ciekawą jest okolirznośó, że Heim jest 
jadaem z bl>ż&jąt, zaś ona sama jest jednem z czwo­
raczków. Matka jej muła 88 dzieci. Zważywszy, że 
na 18 milionów urodzin przyptd* zaledwie 85 uro- 
dtia czworaczków, tem ciekawszym jest fakt, że u 
Hełmowej poród taki wydarzył #>ę dwa rasy, a mk- 
nowieie pierwszy raz w dziewięć miesięcy po ślu­
bie, zatem kiedy młoda kobieca mięła zaledwie lat 
piętniśoie.

Miłość matki. Do jaki«h h»roic»ynh prawdzi­
wie czynów zdolną jest pobudzić mii- żć macierzyń­
ska, dowodzi następująey wypadsk. W Oldenburgu 
dzieci pewnego cieśli, liczące lat 8, 4, 8 i 1 1 , ko- 
rzyetając z tego, iż matka była zajęta pracą i nie 
u»ażała na nie, udały się na kanał huto - smaki. 
Ponieważ kaaał był zamarznięty, a dziiciem się zda­
wało, ii powleka lodowa j&.it już deżć grubą, przeto 
najetarszy chlopzk posmnowił rodz-ńitwo swe wozić 
po kanale w saneczkach, W istocie daieci usiadły 
w sanki, a brat najstarszy poozał je ciągnąć po 
lodzie Gly bjl j Qż °d brzegu spory kawał, lód 
poozął pękać i nagle sanki z tr jęiem dzieoi zm- 
knęły poi wod.j Przestn-zony najłtarszy chłopak, 
który pozostał na lodzie, poosąF wołać o pomoc * le, 
gdy widział, ii »‘kt go nio słyszy i z pomoeą nie 
spieszy, usiłował swych braci z wody wyciągnąć1 
Schwycił jednego z braci za chcąc go wycią­
gnąć. Brat uchwycił eię kur zowo rąk jsgo, ale nie­
stety aiły chłopca zawiodły, brata wyciągnąć nie 
mógł, leez pociągnięty przez niego wraz z nim po­
ste ił pod wodę. świadkiem tej aceny był* już ma­
tka chłopaków, która Spostrzegłszy, że z domu się 
wydalili, poszła ieh szuk».ć. Ujrzawszy, w jakiem 
znajdują eię niebezpieneńitwio, w jednej chwili po- 
ekoozyła ku dzieciom, wekorzyłn w wodę i poozęła 
dzieoi wyciągać na lód. Troje już wyratowała, ale 
z wyjątkiem najmłodszeg-, kió^e dostało się między 
krę. Wyczerpana zupełnia prawie z sił, pospieszyia 
za pomoc i temu dziecku i trzymając się kry, do­
płynęła do niego i jzź je chwyciła za sukienkę, 
gdy w tej chwili siły ją opużaiły i wraz z dzie­
ckiem zniknęła pod krą lodową. Na szoięśoie zwa­
bieni przeraźliwym krzykiem i płaozem dzieoi, są- 
siedzi przybyli jeszcze w porę i wyratowali ■ nur­
tów matkę wraz z dziecięciem.

Jak powstaje moda ? Następca tronu angiel­
skiego, książę Walii dowiódł, że chociaż jest kilka­
krotnie dziadkitm uimo to potrafi byó twóroą zaj- 
mująoyeh pomysłów w dziadzinie męskiego stroju. 
Najnowszą zdobyczą, którą mu elegancki Londyn 
zawdzięcza, aą jadwabae kamizelki. Na początku se­
zonu zimowego zauważono ze zdziwieniem, ża książę 
do długiego surdut* wizytowego używa kamizelki 
tylko jedwabnej. Kamizelki L gięcia sporządzone 
z grubej jedwabnej tkaniny, zwanej matelasgel są 
białe lub ozzrne. Na wizytach, które książr ssładi 
w dzień, ukazuje się w jedwabnej kamizeloe czarnej 
z ozerwonemi kropaozkami. Od tego czaan mattlattś 
w magazynaoh loadyńikich bardzo podrożała, a do­
wcipnisie opowiadają sobie o wzruszających wypad­
kach, gdzie czułe małżonki swoje toalety balowe 
z ubiegłego sezonu ofiarowywały na najmodniąjsse 
kamizelki dla swych mężów.
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Procer o trzy oeniymy 7emy» opowiad* na- 

■ ępojącą wescł% hi«toryjkq: Pewien giełdeiarz uda- 
jąc się m  lamiejsoowe ło ,ryt spóźnił tią do pociągu 
koleiowego, który wł»'’m« ruasył ze staoyi. ' kiedy 
enźe k iłował bilet ja»dy przy kasie. Nclenj vo- 

len myśliwj -muszony był oozoluwaó przez diiie 
godziny ca następny pociąg. Ponieważ giełdziarz nie 
może I rófcnewaó, więc bl rryarJ % pauzy, by prsej- 
rzeć taryfy jazdy i stodyuWiA dokładnie różne 
odleg jści. Praytfm prwekonaJ się, is zapłacił aa 
swój Dilet 15 fr. 45 oent., gdy tymoiajem podług 
jego b caeu.* odnośni taksa powinna byia wynosić 
jeno 15 fr. 42 oent. Natychmiast zwrócił się do 
iuekcyonaryujM przy kasie — a była nią dama —
0 -iwrou lLiwyik. Kanrsrza i-ikłupotana nie wie­
działa co odpowiedzieć. Odał a ę więc ao inspektora 
dworca, leor ten Bzoretko go odprawił. Nosa gieł- 
dztar jednak nie dał za wygranę. Wnióei reklama- 
eyę do zarządu kolejowego. Rekiamaeya pozostała 
bez odpowiedsi Po powtórnej rrklamaoyi zarządzono 
dochodzenie i orzeozono, ii jakiś w arjn *ądał prz/ 
aasie zwrotu 8 centymów, rzekomo za bilet jazdy 
■adpłaconych. Zarząd kolejowy, sądiąo, ił ma do 
ssyoien.a z ODłąkanym, nie uwrględnił podania gieł- 
dziarza, a ten wówczas nd*ł się na drogę sadową 
Doręczenie SKirgi wywołało silną n urrędników 
Wesołość. W obsc tadnak zbliżającego się terminu 
•ądowsgo, zaczęto s: 9 zastaLawiać nad sprawą i od­
stąpiono ją syndykowi prawnemu. Gała ta sprawa 
saoiekawiła keła giełdziarekie i dała impuls do 
pnszesenia w kurs owy eh 3 centymów po 10  aa 1 . 
Prooes przeciąga* się przez 8 miesięcy. Pierwsza ia- 
Btanoya zasądziła zarząd kolajowy do zwrotu trzech 
oeatymów Kolej apelnje, przegryi a. odnosi się do 
trybunału kasacyjnego jako ostatniej instancji i zo- 
esajt wreszcie sa zapłacenie 3 centymów zasądzona. 
Tak się skończył ten prooes a kosztował sarząd 
kolejowy 8000 fr. giełdziarza zaś 16,000 franków I

Amerykański konkurs strzelecki w  Amcrye 
odbył się niedawno konkurs, świadczący do jak za­
dziwiających rezulta ów moie doprowadzić wprawa 
w strzelaniu do oeln. W konkursie b ali udział ozte- 
rej najlepsi strzelcy amerykańscy. Brewer, Elliot, 
rólfrrd i Claes. W odległości 27 metrów od strzel­
ców znajdowała idę klatka z gołębiami, którr po 
jednym wypuszczano na wolność. Każdy ze strzel­
ców miał w ten sposób do roi porządzenia po 100 
gołębi Rezultat konkursu był taki: Brewer trafił
96 razy, Elliot 96, Fulford 93, Class 92, a oprócz 
tegc padło jeszcze kilka gołębi po sa obrębem wy­
znaczanym na Strzeł tj. po sa obrębem 46 motróz. 
W ten eposob awó-.h strzelców uzyskało 99 pnn- 
kiów a trzeci 98 Są to cyfry, o których się poipo- 
lici* w Europie nie słyszy.

Zdradliwe kichnięcie. PrzeA 1 ilku dniami do 
ponura domu przy rns Miyet ”  Paryżu aadiwo 
t u  młoda, -leganoka kobieta, aby zapytać, o y 
może obejrzeć mieszkanie, któ-e według wywieszo­
nej tabliczki było w tyn. doi.u do najęoia. „Służę 
pai iu— odrzekł portier i prowadził nieznajomą na 
pienrsse piętro. Mieszname zajęte ohwlowo przez 
Puli B., zamożnego kupo*, ładiue umeblowane, pc- 
dobało się widocznie pięknej nieznajomej, która, nie 
aważająo na portiera, obchjdai wwystki# pokojj, 
przyglądając się a aaięcinm najdrobniejszym szcze­
gółom, meblom, książkom bibelotom i t. d. Wt. a 
Hieszezęcny traf tak chce, piękna pani **czykL ki­
chać ; kichanie to powtarza się bezustanku, a por­
tier, pełsn współczucia, epostrzigr pod pelerynką, 
która się przypzdkcwo odwinęła przy kichaniu, ka­
setkę zawierający kosztowności pana R. Przy­
stępuj* autem do Uio*o»iomej i oświadcza jej, że 
Powinna iść niezwłocznie sa nim do kom's»ria po­
licji. „Nie gubcie mnie — woła n, szczęśliwa — 
tana pięciero dzieoi, oóż a. wstyd dla nich, jeśb 
:1 metka Dkrzyozaną zodiame jako złodziej** i* 

Ale prtńoy me pomogły, polioya zabrała kichającą 
kleptoman kę

Poset-oryginał. Poeeł z Wysp murryó -kich 
San Dtmiogo do parlamentu francuskiego, dr. Gre- 
mer, wyaiawra is erru, budzi ogól e zaciekawienie 
tak i śród twych kolegów z parlamentu, jak i ca­
łej adtośoi Paryże. Niedawno w izbie poselskiej 
podniósł on myśl ustawewegu dozwolenia na wielo- 
żtmtwo, tłumacząc, że lyłeby ze względów socyal- 
nych bardzo wskazanem „Jest przecież — mówi 
on — mnóstwo ubogich panien, które z przyozyny 
Właśnie ubóstwa sa mąz wyjść nie mogą, śyją więc 
całe życie w niedostatku. Niechże zatem rząd frut­
ti ski wyda ustawę, ze bogaci mężczyźni mogą mizó 
■ilka łub kilkanaśuis żou; oei będą z tego z&dcwo- 
leńi a kobiety bęaą Ł.zły znrśniejszy byt.** Doktor 
Grenier mieni siebie wytłannikiem Mahometa i myśl 
Poligami; Tir-^aguje bardzo energiosnie Oryginalne 

jest jego zachow-nie się na ulicach. Tymi dnia- 
*d naprsykład modlił £> on na klęozkaoh przed 
pałacem burbońskim. Na z betmem posil lżeniu pa- 
dał Grsnier kilkakrotnie na ziemię i cialow >ł po- 
?®dzkę. Na obrady przychodzi c i w białym burnusie
1 W zawoju tureckim

Na zupę rumfordzką złożoi > w handlu p. J. 
Dr*xlera i Bynów (plao K»pitnlny 1. 2): Dzieci za­
miast cukierków na drzewko 4 złr. F. dr. Kcwiński 
ł  złr., p. Niezabitowski 10  złr., E. M. 5 złr W 
•swsie od 10  do 16 stycznia rozdań 1682 porcyj 
zupy i tyleż rhleba; w tym samym ozrcie kosztem
0 gutrztu wydano ubogim 1400 por:yj zupy i ty­
leż ohleba.

Zmnrli. W Warszawie Am oni Wałecki, b. 
kurtosz gabinetu minera1 ogicznego prsy uniwersyte­
cie warszawskim, znakomity badacz przyrody i au- 
trr wielu dzieł z dziedziny miuerakgi/, botaniki, 
ichtyoiogii i t. d — W Piscoie największy węgier­
ek! poeta liryczny po Petofim Jau B&jda, w 70 r 
życia.

Star :-0Wlł)tn*s. T o 9 rano —10 B., y  poł. 
— 9 R, Bal.. 768. Podnosi się Pochmurno.

Brzeezny bezbrzeżnie.
Przyjaciółka wdowy: Kiady ostatni raz spo­

tkałam nieboszczyku męża pari, był dla arie  tak 
tłpnzjmy, ze dotąd /apomnizó go me rnugę.

Wduwa: Tak, mói nieodCałowauy mąż nawet 
bajbrzydszel kobiecie umiał p wizdzieó ooś miłego.

Sr żądzle.
Sędzia Kto oi dopomógł do kradzieży ?
Otkarłony: Muzyka wojskowi.
Sędzia: Jakto?
(>skariony: Wezyeoy wybitgli z domu na 
aby jej słuohaó, a ja tyircŁasem spokojnie 

gospodarowałem
Kiedy kobieta starzeje 7
Pod takim tytułem pewien w/dawca niemiecki 

^ydał broszurkę, zapełnioną odpowiedziami różnych 
dteratek, komrt uczonych i artyscok. Kilka obara- 
kterystyoznyoh afoi yrmów poniżaj z niej przy- 
taozem

Na pytani:i .kiedy Kometa starzeje?u takbym 
odpowiedziała „Wtedy, gdy się serce zester*ało“.

Kobieta starzeje, kiedy tiaci męża, którego
1 r-’1 wyła osUtnia a więc najwijkazą miłością. Ze- 
■tłraeme się jeanzk bywa niekiedy tylko wy­
goleniem.

Kobieta sta-zeji się kiedy koohając mnyoh 
okazując troskliu cśó o b,:żuioh( nie moie już 
,c> ie gr aej zapomnieć.

Kiedy kobieta att rrnje ? W rsezozeniach swoich 
*' ^nętrznego światu, nigdy z_woześme.

Umysłem, od ckwiL, kiedy już nic nie zdo gra psute mon nieraz przyjemność, j.ką sprawiał 
bywa; secem zaś nigdy. f jego śpier, a niewytrzymywaaie wartośei nut, mu-

Kobicfca starzeje, kiedy jest obojętną na to ,: zykalnym słuchaczom również ni- sprawia przy- 
jeżeli inui ludzie za starą ją mują. f jemnośoi. Jast to najwyższy czat, aby ten piękny

Kolie** zaczyna być storą, kizdy już w sercu materyal głosowy dostał się pod rygoi rzkolny. Do 
młodości nie czuje. opery poważnej w każdym razie za wcześnie. Or-

Kobirta eUrzój#, kiedy już nikogo nie ma, i kiestra trzymał^ się wczoraj bardzo dobrze, a ogólny 
ktoby Ją mógł kochać i ktoly mógł być przez nią | «fekt jej gry jest coraz lepszy. Nowo-ang*śowrna
kochany, de ponieważ wszędzie znajdują się dzieci 
i żądne miłośoi istoty, więc kobieta prawdziwa 
i normalna me starzeje się nigdy.

Niektóre kobiety nie bywają nigdy Łłodemi, 
a wiele kobiet aie starzeje się nigdy.

Kobieta inteligentna nie starzeje nigdy.
Kobiata jest tek starą jak się wydaje.
Kobieta starzeje, kiedy zaczyna kochać rozsą­

dek, a nie znajduje wzajemności.
Kobieta starzej s, kiedy zi.oayna młodość swą | 

przypominać.

para tancerzy zasługuje rzeczywiście na zupełne 
uznani*; tak balerina jak i ualetminrz gą doskona­
łymi tancerzami. F  Neuhausor

* Kcnknrs na dowcip lub dowoipny pomysł do 
ilustraoyi rozpisuje humorystyczne czasopismo Smiyas 
we Lwowie. Nagród jest trzy, z których pierwsi * 
wynosi 40 koron, iruge 20, a trzecia 10 koron. — 
Termin nadsyłania dowcipów wyznaozono do dnia 
1 marca rb.

*  Echa muzycznego, teatralnego I artysty 
iznepc nr. 8 opuścił prasę i zoetat roabsłany abo-

—  - — I r entom Przegląau bezpośrednio z Warszawy. Numer
Repertuar leatralny. Dziś we środę pc raa teD « wi«r* golgota*, przeć Stani stew* Rowot-

8-ci „Cyrkowcy*1, aouedya w 8 ikt-ok Fr. Schoen- łkl»*° 1 ' rize-tukiem głównej ezęśii p-ioram/ 
tanu. Rozpoocn e : Żywa fotografiu aa pomooą kbe- Ukrzyżowania Zuawioiek, „Figle Amora**, komedya 
watografa Jutro we czwartek po raz drugi „Powrót  ̂Konara . u.olaoyjka**, komedya Gchu tzlera ; Laopo- 
taty“, opera w 2 odsłonach a 5 obraiach, podiug 1 lfłn«b. C.acoyi.nt., Pariwiana, Przegląd muzjozny,
ballady Adama Miokiewioza, ułożył Jan Gołębiowski, 
muzyka Henryk. Jareckiego, ora* „Jaś . Małgos.a**, 
opera w 8 aktaob Humperdiuska. W piątek po rnz 
pierwszy „Szklanna gói a1*, baśń w 8 :k ach a 5

Tolimir Żarski (z portretem). Piosnka, wiersz Ler- 
berghe’a w przekładzie Mińama. „Prawdziwy ko- 
nieć**, powieść Bojana. „Zazdtosnu**, nowelln J. 
Reibracha.

Dodaoer nutowy, „hóićnada rocooo*, na for­
tepian przez E Meyer-Belmondi. Echo zanown.de

obazscb ze śpiewami i tańcami Zyg. Sornecki^o.
W sobotę po południu o godzinie 3-e:aj dla ału- 
dsieży szkolnej: „Izrael na puszczy", cLamat w f-
abtaoh J. Lętowskisgo, wieczorem po raz trzeć. * 7 U I powiośó A Dygasint Kiego. „ 

Powrót taty**. W niedzielę po prłudniu o godzinie f krew czerwona**

„Taniec opryezków*1 z opery J«reokiego „Powrót 
Mleko biołe —

8 oiej „PopyenŁ dło**, komedya w 8 aktach Jana 
Sautkiewiozą, wieozorem „Czarodziej z nad Niiu", 
opera komiczna w 8 aktach Wiktora Herbert*.

Literatura i sztuka.
* Opera Kompozytor Henryk JareoLi zawdzię­

cza swą sławę przeważnie trzem operom na tle hi- 
atoryi polskiej pisanym, a mianowiois: „Mindowe", 
„Jadwiga* i „Barbaia**. Są to dzie’a niezwykłej 
wartości muzyozuej, które ewego czasu pr*ez pu­
bliczność i krytykę entuzyzetyoznie były przyjęte. 
Dla nas są one nieocenione jako opary świadczące 
o wielkim i ustawicznym rozwoju sztuki polskiej. 
Położy wsry trkie zasługi, zapewnił sobie Henryk 
Jarecki już dawno nazwisko w historyi muzyki pol­
skiej wypisane złoi orni literami. N wy utwór p. t. 
.Powrót taty**, •'yrtawiony wczoraj po raa pierw- 
siy ui scsiie teatru lwowskiego, jest tylko świeżo 
dortuconym liitkiem wawrzynu do wiłńua, który 
należy się bezsprzeoznie naszemu kompozytorowi od 
narodu pdskiegu, zwłaezosa, że próoz niezwykłego 
taleuta odznacza lię Henryk Jarecki jako kapel­
mistrz gorliwą pracą i sumiennością, a 25-ldtnia 
dziełzlaośó jego we Lwowie zaekariita mu serde­
czne uznanie artystów i prawdziwą eympatyę pu­
bliczności.

„Powrót taty**, opera pisana do słów Adama 
Mioaiewiozr w układzie J. Gołębiowskiego jako 
dzieło muzyezne powinna się raczej nazywać baladą 
eoeniazcą. Leci mnie ei- o naiwę, muzyka pełna

Przy^ oninamy, ie prenumeratorzy Przeglądu 
mogą abonotiaó Echo 'nuzycznt po tania znaozme 
zniżonej, a wynoszącej we Lwowie 62 cfc., zaś na 
prcwiaoyi 72 ot. mieeięcznie

KKiedid, 1 S stycmifa.
(Z ) Jakaś apatya ciążyła na fiełdua m 

sa«; w p: rwsaeai at- dyam Przyozyniłc tlę do 
niuj knrśnjaoe, w Berlinie pogłoika, ^e oai jest 
ohory i że powołane do jsgo tożs .'tał. B*rg- 
m isa a Berlina. Ok Z i pcłudLbia jednak nas-ał 
zwrot na lepsze, gd>ż mprreirfono pogłoroe o 
oherobir oart, a nadto opowiadano, że wy detal 
oemcralny banka nicmieakiego na n r*  jazem 
po^eizeaia zniży st^pę procentową z 5 na 4 
od ata. Wiele niówiono te.kż« o te n  na na 
ezysi 11 rgm, że zakład mwaytowy wniósł pro 
śbę o a  linienie ma Ve*ce*ri m a«ł>że&ie 
Lanka maklen kiego. Losy tureoUe były prz»d- 
isiot^m ożywionych obrotów, co tłómaosono 
sobie w tan epoaób, że widocznie polepszy­

my tię s ł . s i  tokować o ■ naoyę fijunsów ta- 
reokióh.

O m lnio notowania:
Bdwdyuy aoiitr. 375 25, y ^ l t u n e  41S 60, 

Anglobfti-ki 1571—, Ueiony 29. 50 Bankve_ei- 
ny 2C0 —, Laad irbank:' 26‘) 90, Ludwiki 219 —, 
Ozer-iowieckie 294*50 Elbethalo 278 —, Be-.tp 
pppi®rowa 101'70 srebrna 102—, aaatrya-ia 
slota 123 36, aoctr. renta wad kor. 10C 95, “ ę-piąknyoh melMyi do 1 łów dpow-lmch me zawsze j k ^  ^  ^

wprawdzie olśniewa oryginalnością, lecz przyjemme |  996£ wkll 5.66 fo-frankówka 9 52 -
marki 11-75, mfcle 127»/,eię słucha i ma tę zaletę, śe alt. wszystkich jest 

dostępną, wskutek zego „Powrót taty** zapewne 
oieszyó się będzie powodzeniem i populkrnośoią. 
Zbyteezoem byłoby dodawać, że harmoruzacye jeat 
wyt orna, a instrumentacya odpowiada wszelkim 
wymaganiom jako dzioto rutynowanego kapelmistrza 
} ucznia nieśmiertelnego Moniuseki

Na uwagę zasługują przed ewsryatklam modli­
twa dziaci w pierw ozej odzłome bardzo pięKna jak­
kolwiek trzymania w et-ym więc»j kościaluym niż 
opero—ym, ary a zbójcy, i świetnie ułożona „Koło- 
myjka** na tematach ludowych, kió^a stanowiła puakt 
kulminacyjny wczorsjazagc przedstawienia. Wogóle 
drugi obraz o-ery najbardziej jest efektownym i 
najlepiej obmyślanym pod wzglę :em scanioznym — 
natomiast pierwszy i trzeoi obraz ^od względem in- 
wenuyi muzykalnej stoją wyżej.

Publicznaeó przywitała p Jareckiego przecią­
głymi oblaakami już przed rozpoczęciem opery. Po 
pierwszej oó-łonie byliśmy świadkami tek serdecz­
n i  i podniosłej owacy i, jakiej dawno nie cau.ięta 
souPa lwoweka. li a scenie zgromadzili ufę dyrekto­
rowi-) teatru pp. Baud-owiki i Heller, reżyser o- 
pery p. Myszkowski, p Myizugi i artyści biorąey 
udział w przeidetawieniu, by wręozyó jubilatowi 
wieńce srebrne i laurowe, przyczam dy aktor Bai- 
drow«ki wypo«iedzi*l mowę płynącą z seroa, w 
której zaznaczył długoletnie zasługi i piękne owooe 
25-do istniej pracy p. Jareckiego

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 20 
stycznib 1897.

Mimo słabej teudeneyi na tartaoh zagrani­
cznych u i «_s uspoeubienie co do pszenioy etale 
silne, i ceny me wykazują żądny ' zmian Neto 
miast żyto i jęcamien na słaby popyt natrans Co 
do spirytusu nej osobieaie lepsie Konicz w celny sh 
gaiunkaoh znajda je łatwy abyt do Anglii.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenice gotowa 7-60 dc 7-90, żyto gotowe 6-90 do 
6 10, owies obrooz. 6-50 do 5-90_ jęczmień hrow 5-20 
dc 6-—, rzepak 12 60 do 12 75, wyka 4-30 do 4-60, 
gruch 5-76 do 8-— lniank? 6-50 do 7 50, bobik 4.50 
do 4-80, hreczka 7-20 io 7’60, kakuruuzi. 5'25 do b 50, 
chmiel za 66 kilo —•— d o  , koniczyna czer­
wona 40’— do 60'—, koniczyna biała 86-— 
dc 55-—, koniczyna szwedzka 80-— do 60'—, ty­
motka 16-— do 22-—, spirytus za 10-000 litr. proc. 
locc stacye kolei gotowy 18 — do 13-25, spirytus 
na tenuina 12-60 do 18-—.

f  Targ zbożowy na Kkeparzn.
K r a k ó w  19 rtyozuia.

Ne targu dzisiejeaym, tak ajir u jak na poprze- 
daiok, zapotrzabowanie było w ogóle mała, leci me 
większe jsst także zi ofiarowanie ze strony sprzeda­
jących tak, że transskeye ob.acają się w oiaenych 
granicach, a oeLy wp-awdzie ookolwiek się obniży­
ły, lecz tsndenoya jest spokojna i dalej idące różm-

Tryest 20 stycznia. Parowiso „Imperator'', 
fctóiy w drodze pcwTrtnej z Indyi zttrzyra&no 
w baezie na s:odmicdnlową kwarantaną, gdyż 
tdarzył się na jego potiadzir jaden podt' -aany 
wypadek zasłabnięcia, rawicął wozora do porta 
tatajiŁłg.-. H polecenia włac* uy wynnaczono mu 
stanowisko w lazfcteeie mcraFim, dziś odbędzie 
się srezigółowa rewlzyr jego pod rtzgiędesi 
sanitarnym joozet. dopiero wyładowane zo­
staną zaajdająoe się na nim towary.

  _
HDTEi. ŻORŻA.

Lwów — Plac Maruaok..
Przyjechali dnia 19 stycznia. M. Wysock. 

z KlimLówki Si. Wytooki z JasiBnicy. Wł. Gnie­
wosz z Kuntów. F. Fellner z Wiednia. E. J^sephy 
z Hamburga.

h o t e l e T T  j a n o w ic z a

B E L L E V U E  i M E T R O P O L  
we Lwowie,

P-zyjecha!’ dn-a 19 stycznia. N, bchnitzer 
z Wiedm*. Dr. R. Anscher z Lincu. Dr. B. Lodzić - 
ski z Odessy. P F Poime z baaz. F. Bolangem 
z Lyonu. 8 Lesmski z Krakow„ W. Redo z War­
szawy. A. Blumaukranz z Berlina Dr. J. Hirschler 
z Bi dapeestu, A. SukJaki z Niska. Dr. Berghoff 
z Munkaozr S. No w kowski z Sohoanicy

I N  a d e s f a n e .

odmówił sfctysfakoyi i aa całe usprawiedliwie­
nie bąknął kilku *łów po czesku, których 
więkizoeó izby nie rozumie. Następnie -J>- 
r.iuuiJ p. Sterna Yaszatcmn, ż t w protokole 
•lenografiozrym tfałszown całe ustępy rwej 
mowy i wreszcie oświadczył, *» we właściwej 
chwiu aprawi sobie ssm wobec Yasratego taką 
jatyąfikeyę, jaka w oleo tak*ego ezłowisk* 
jest możliwą.

Elub niłodcczenkl burzliwym- oklassami 
przyjął to oświadczenie p. Siemy.

P. Y a s z a t y  bronił eię przed f^rzuteni; 
jakoby sfałrzow«ł protokół stenograf czaj swej 
tt owy i iądał zwołania komu fi, ktoraby po 
tbadaniu tej sprawy wyraziła p Slamis ni.- 
genę

Prezydent C b l a m e o k y  cświadoz^ł, że 
żądanie p. Yaizatago nie da się pogodzić z 
regulaminem. Tsgo todzaja ko»i»ya nie jest 
bowiem powołana do przeprowadzenia śledztwa.

W głosowania przyjęto w drrgism  czy­
tania cały budżet ministerstwa *pras iedliwo- 
śoi, z s3 wę finansową, tudzież prelimJ-arz in- 
westyoy.ny.

Następne posiedzenie Izby odbędzie r ę  
dzisiaj

Wiedeń 20 stycznia W Kele polskian^ 
przepjowkdzoŁP woioraj oisierną dyskossę ta d  
rsformą natawy prasowej. P  H o j a p e s z  o- 
świi dożył się nrtaoiw zniesienia stempli dzien­
nikarskiego. P. P t n i ń s k i  w zasadzie isrt za 
zniesianiem tego su-mpia, sprzeoiwia pię jednak 
temu, aby go beza?.’loo?nie zni“* ono. Cc się 
tyczy kolportaż?, ządii mów-a, żt> w razi* za- 
prow^dzłma go, naleśałoDy poddać pod ju- 
ryrdykoyę zwykłych sądćw gp-iry o ebrazę ho- 
horu, popełnioną prz?z prasę. Żąda także aowoa 
zmodyfikowania pooaodzącyoh jetzoze z abso- 
lntnyoh czasów przepisów e przeątępstwaah po­
litycznych, p^priaiotyoh drtkiem, gdyi one są 
najbardziej uoiążliwe dla prasy.

P. Sagea*usa A b r a h a m e w i o z  oprze- 
oiwiał się zaiówno zniesienia stempli 11 k i 
wolnemu "kn portaiowi, bronił u ś  obu rpra*? 
p. R a t o w e k i .  P. " W o d z i o k i  spi-z»*iwiał 
■ię zn'*iien j  atemela, gdyż obawia sie, że 
w takim razie iw-ękazą nią oięfcary po łątkowe 
dla włośsian Zezwoleniu na koiportaf nie 
aprzeoiwiał eię mówoa, gdyż uomimo zokaau 
iatsxe;>a i dziś koloortaż a jeżeli r ą  go aozwoli, 
to skon^sbajł z tsgo także pisma konserwa­
tywne. Ża anieaien-.eru stempla i awobrdaya 
kolportażem praemawiaU pp. Ląwiaki, Sicze- 
panowsk., ks Kopyoińaif, Weigel i Sokołow­
ski. P. D*wid A b r s h u m o w i o s  uważa o- 
bseną chwilę za niestosowną do zsiesiania 
stempla, ześ o o do kolportata, to przyznaje- iż 
amienił pierwotne zapatrywania i glosować b i­
dzie z* wmoskam, p. Rntowskiege pod waran- 
hieni, że równocstśuie uchwaloną będzir rezo­
lucja, wzywaiąos rząa, ab r na uaibLższij se­
py przedłożył projekt ustawy ukróoajęołj sa 
rnowolę p-asy w rprawaoh dćtjcząoyoh obrazy 
honoiu.

P. K o z ł o w s k i  sprzeciwie się zrieaie- 
niu rtfm >1*, góyż cbrwir się zbytniej wolnośii 
prasy. Nt kolportaż zgodziłby się, ale gdyby 
równocześnie srefurmowauo ustawę karną.

Wniosek o beizwłoozne zniesienie stempla 
apzdł 10 głosami praseiw 22 natumiast 15 gło- 
*#m: przeciw 14 uchwalono głorowao za ze-
swol«nism na łrolporuaż, tudzież za rezolucją 
p. Abrahzmowioza.

lond-n 20 atyozma. Parlzment otwarto ■ otworzy! kanoelaryę adwokadkią przy ulicy Kcśoiu- 
wezoiaj mową tronową, w której podniesiono . ezki 1. 5.
priedew*zy*tk-em z naciskiem tę okoliczność, j    — ----  — —
iż stosuusb Anglii do wszystkich mocarstw jest ;SpBcyiiisiaw chorobkch uszu, nasa gardła l krtaui
zawsze przyjacielski. Następnie zapuwif da mo- T li rm . ^  t -
wa tron.0ira przadłoiania doknm-ntów, z któ- JLff*, *1 1 1 ) 1 1  I N l l f t l K O
rych okaże się, jakie okolioznośai złożyły ts ę |,  ~ *
na to, ażebj położeni# T^iOTit-nyrlć przed- ^  *•?****- demonstrator kliniki chorób u m  prf. 
miotem wspólnej konferemoyi wszy.tkior- sie- : &r^ er,J Itkarz khmki lar-ngoiogiczn.j prof Stórka 
ściu arobaasiorów rezydujących w Konstanty- Wiedmt ordynuje od II ? I i: 3 6 ulitik 
nopolu, która to konf»renoya trwa w dalszym. Grodrir.i ;n I. 4, pierw .ze piętro,
ciągu Yspomniaaą takie w mowia tronowy 
o traktacie zawartym z rządem Stanów Zje­
dnoczonych oo do rozstrzygania wz&jemnyoh

Rubryka te >i« pochodzi oo Redakcy , uli bierz' teś GJia 
u  Ja na dgbte śadgej odp.iwiodziainoia. ____

Monastsrzyska dnia 19 styozria 1897. 
Nie mogąc w inny spoiób okaz*ó 3wej 

wdzięczności, g-ono ofioyaiistów z dóbr i W go 
JózefL hr. Mł-.deikiego) Monasterzyska, pu ­
blicznie oświadcza, te  W ny pac Władysław 
Borsza Drzemecki będąo przer, lat cztery p»I 
nomoonikizm g»n*ramym dóbr MouąjterzyskŁ 
iwoie ojcowską opieka otaczał swych podwła- 
dryoh, a żegnająo ioh, pozostawił po sobie 2ai 
i w setot każdego życzenie dla Jego najisp 
szai pomyslnośń w dalszym Jego zawodaie.

21 poważaniem 
Tadeusz Naoachowski, 7oman 8iemianowtk\, 

Jan Ctnykuwtki, Karol Wu*tinger} J  Neufeld 
L. Gbost. Karol Kalwaryitki, Ludwik Malawski, 
Stanisław Y/isniewsK*. Kajetan Petrouicr, Mozę. 
Eerr.

Specyallsta d w o i  wenerycznych, skórnych 
I narządu moczowego

B r Albin F a d a lcw sk i
b. lekarz na klinikach w uni-* n Wiedniu, Berlinie i Pa-yiu

O p e r a t o r
Ord przy ul. Akademickiej 1. 3 cd 10—12 i od 8 —5 

Asystom c. k- szkoły ąołonjcsyck

J ó z e f  H a p i ^ w s k i
h asy-tant krM. zha zi prof, MikuUcsa w> W rocł.wiu, 
b. lak o n  oddx<a*u giaakoteirksnfs ip ro f Pom ago w Paryżp

ordynuje w chorobach kobiecych
x a . l i o a  -Vt7‘: i , ło TTrei. l l c a T o s t  3  

od 3— 5 pod*

Dr. itenryk Klarfold

Mowa dyrektora dra Baudrowskiego brtmiał* e nie dały się uwidocir ć.
jak następuje:

„Czcigidny Panie I
Chwila dsibiojzife, priynosrą* nowy a swletoj 

dowód twórczości Twego falan .u, zbiega się dziwnie 
z inną, odległą Przypomnieć ją, to prosty obowią­
zek, a jakiś serdeozny 1 Oto włeśaie 25 lat temu, 
bo w styozsiu 1872 roku, nedy się tworzyła opera 
polaka we Lwowie, na jaj dyrsktora wezwano uczni* 
nieśmiertelnego Mv,niap*H Henryka Jareckiego z Po- 
zmnia! ćwietć wieku za* em upływa od czasu, klsdy 
ślubowałeś wierność, nrłeść i pracę naazej ukocha­
nej scenie lwowskiej, Ślubów tych w t̂ei ozy dobrej 
doli dochowałaś jej wierni* jako dyrektor i kompo­
zytor, zapatrzony saw te w najczystsz] idbał sztuki, 
eztuki polskiej. — Oześć Ci za to! a jako *ymbo] 
tych srebmyoh ślubów, przjjmlj od wdzięcznej dy­
rekcji ten skr isany wierieo wraz z iy oieniem godów 
złotych i złotego wieńca wawrzynu**.

Po skończonej przemowie dyr. Brndrowtkie- 
go orkiestra zagrała u zyKrotną fanfai ę a nu tępLie 
„Jeszcze Poleka nic zginął***.

Yłśród burzy oklasków wręczono p. Ja­
reckiemu prócz tego wieuitc od Kc-ła literackiego i 
od ołunków ohóiu. Była to wspan-'ała oh wiła, wzru­
szająca nawet widrów do głębi, a zapewne długo 
pamiętna dla kompozytora.

Wykonanie wczorajszego przedstawienia było 
miejscami bardzo udatne. Zr zrozumieni.m i uczuciem 
Śpiewał zbójcę p. Górski; role dneoi odśpiewały po­
prawnie pp.: Bohassówna, Bronikowska i Kliszew- 
ska. Z rozbójników wyróżnił się p. Bogacki. Kupca 
śpiewał po re« pie.wrszy p. Benedykt Remy, który 
posiada dość ładny głos tenorowy, zasługujący rze­
czywiście na lalsze kształcenie. Wystaw była ste­
rana., jak zwykle.

Wieczór wimorajetiy rozpoczął się przedstawie­
niem „Rycer.kości wieśoiaczej* Majcsgaiegu. Wobec 
niesłyjhanegc fiaska, jaŁie robią wasystkie opery 
Maacagniego pisań' później, widomi ie kompozytor 
wkl w to dzieło nietylko najlepsze swoje pomysły, 
lecz wogóle wszystkie, które mogą jeszoze wywołać 
entnzy ■ im.

S*j>.tuzzę śpiewała jako pierwssy .eystęp w 
tym Bezrnie panna Btrassern i podobała eię ogólnie, 
gdyż pestęp u artystki po całorocznych studyach 
w Puryżu jest widoczny. Piócz muzykalne ści i do­
brej szkoły, posiada p. Ecr .seraów a pewną rutynę 
i wiele temperamentu na soeme. Dobrym Alfiem Dyl 
p Góiski i cieszył się uznaniem pujlic nobci. Pan 
Orzelski ma piękny glos i na t.tm ko.i c, sztypna

Płacone : pszenicę białą 816 do 8 4E, czerwo­
ną 8 ] 5 do 8 45, żółtą 816 do 8 40, żyto 6 60 
do 6-96, jęczmień browarny 6.— do 7-— , nu 
puszę 5 80 dc 5.80, owi«e 5'80 do 6 30, rzepak 
1 2 — dc 12  80, konici czerwony 0.— doO.—, biały 
—•— do —.— Wszy *tko zu 100 klgr.

3ąrik galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z targu na bydło. Wiedeń >8 stycznia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­
skich 89 >, węgierskich 3586 i niemieckicn 
974, razem 5456 sztok. Płacono za woły ga­
licyjskie lichsze lekkie 29 do 31, dobre ciężkie 
82 do 34, osobliwe prima 35. do 87, wyjątko­
wo 43 zł., za buhaje i krowy 20 do 31 zł. 
wszyotko na wagę żywą

T^odo'" Romaszkan, W ar fagasa: 23.

I eiepram; „rrz&gląriif“
Wlodeń 20 stycznia. Raca pańttna nk  ń- 

cżyła wczoraj debatę nad budżetem w drugijm 
esytmin.

Jeaerulny mówca contra p. H a r o l d  w 
mowie swej saznaozył stanowisko Czechów w 
sprawie kreowani* rądu obw>dowrgo w Tru- 
tnowie i podniósł cięć zgody z Nrnaoam-, 
opartej na sprawiedliwej podifcawie i na obo­
pólnych aatępstwach. Żądania Czeonów nie rą 
woaie wygórowane, obcą oni przedew laya^kien, 
aby -asryboy ureędnioy w Czechaoh władali 
obu językami krajowymi i ameby czeski język 
w publicznej służbie zajmował to *nmo stano­
wisko, oo niemiecki.

Jcinerclny mówca pro p W e i g e 1 wyk*,, 
.ywał, jakie nadzieje przywiązuje ludność w 
Gtalioyi do nowej procedury oywilaej, zalecał 
rtworzenie znacznej liczby nowyeh sądów w 
Galicji, zmiany postępów, n a  w sprawach nic - 
spernyob, zaprowadzenie sądów pokują i td.

Naitąpił szerrg fnktyoznyoh uprostow&ń, 
prsyozem młodoezrsi Si»ma i Adamek ntd- 
zwyozoi ostre wystąpili przeciw p. Va ‘-a emu, 
który w onegdaiVej mowie obraził cały k itb  
młod czeski i p Slamę.

Owói p. B1 a m a dosadnymi w yi.ztm i 
napiętnowsł postępowanie p. Yasza-tago, który 
nie w tba się obrażać drugi i b , ale lic mu od­
wagi dać satytakoyi honorowej. Mówca bo­
wiem posłał Yaszatemu świadków, on jednak

D r. T . T Y S Z E C K I
 __ „ ,_7 _    jm___  __ t___ ____€ h o rą ie x y z w a  1. 1 3 ,1  p ord.od &— l  ieeriy
sporów przez oąd roaj»moży i wypcwi*dti*no [ choroby StflWÓW, mlężni I nerwżw, 
nadziejecie^umowa zawarta r iędzy AegUą %\mnoob9U głowy> e<om-f klsz,k  otylose „  vomow
atanami Zjednoczonymi skłoni możo także m u  , 3  ^t.™ (Massage) Bjztetmn. prof- Zibłudowskie-mocarstwa dc zastanowienia się nad tern, esyby 
nie przyjąć zaaaay rozsi my gania sporów w aro- 
dzu polubownej. Frzez to zmniejszyłoby się 
znaczcie niebezpieczeństwo wojny. W  dai.sym 
ciąąa zapowiada mowa tronowa nominacyę 
osobnej komisji, która ma się sająó wyutletia-

go Surzyt nsnis Kręgosłupa leczy ? aćUa-r metody 
prof. WolfiL w Berlinia.

Przvena ie mi na dniu 15 stycznia i897
pr<ez sąd poiubowntr 42 złr. jako dodatkowe 

1 - - wynagrodzenie do przyznanego odszkodo-
nifeffi aocaobów podriesiem* srodze uoiśiiunego -ęwstrtii. prsaz Towarzystwo T-£f lemnych ubez
przemysłu cukrowego w Indy a u. zachodnich j pieczeń w Krakowie, przez na .mam na prz?tu- 
Rsądowi indyiaHbmn polecono 1 by werysfckisn jjsko Brata A 'bertf 
mciiiwynii spotobami zwalcza/ zarazę i stzrał HeUna Kaspa^ek
się przyjść w pomoc ludnośd cierpiącej g.ód wl iaieWka «hr Sp*nii Heiciówka
Co się tyczy budżetu, to obeona sytuscyal 
światowa jest tego rodzaju, iż rząd mtui tro­
szczyć się o dostateczną obronę państwa, dla 
tego też wniesie, niebawem kilka projektów 
ustaw, między innemi pro ekt pomnożenia m i­
litarnych -rodków ob-ony.

Wi3deń 20 styoznia. Atoyk-iążę Otton 
cvo’t ł  zte żyo wczoraj wiryte małżonce prezesa 
gabinetu hr. Badt łiego, a n e zastawszy jej 
w domr, zostawił rwą kartę.

W  jomisyi rolniczej ukońosono wozcaj 
ekspertyzę nad zniesieniem handlu terminowe 
gc zbożem.

Deputacya kwotowa uchwaliła na wozo- 
rijssain paaiadaeniu przt dłoijó obu izbom Ra­
dy pkństwa sprawozdanie ze bwvch ozynnoso,, 
nuneya wymieniou# między Rusftryaoką a wę- 
gioraką dopa/acyą, tud-ież we-yr.kie wykazy 
przedtoiose jej priee rzad.

Drezno 20 ityoatłia. H i Gołuchowrki przy­
był t t  w-zo.-aj e godzinie 9-/, wieczorem.

Sztokholm 20 sty:znia. Parlament sswedzki 
otwarto wazo-kj mową t-onową.

Londyn 20 s yesni* W  izbie niższej oświad­
czył Baifou”, ż*= sytuacja światowa jest tego 
rodzaju, iż niepodobna umniejszyć ar.’ wojska 
ani floty. U»broj«nik pą dla Anglii tylko śroa- 
kiem obronnym, potraebnym oflem *ay obieie 
me możbwym sosroiom z rątindami w rozmsi- 
tyoh częściach świata. Nart?pni* wyrazi1 mó­
woa nadzieję, *ie zgodne dz.ał knie mooarstw 
na Wboh drie będzie miało zbiwiennT skutek 
dla narrda tur-tok-f gc i ntrzyms prkój earepej- 
gki. Oo się tyosy kosztów wyprawy do S .da­
na, zwróoi rząd k • ote wsię^ą z fanduszn re­
zerwowego łgi^sLiego długu państwowego 1 za 
4ąda w tym oem odpowiedniego kredytu jako 
zsliazk d a Egiptu.

Wiedeń 20 styosni*. Przybył tnc ^.-ozoraj 
wieo*ur»Ki namiwtnik ks Swgaszko.'

Teheran 20 stycznia. Na wyspie Kiszm w 
Zasooe Perskiej było gwałtowne trzęsienie zie­
mi, skutkiem którego -tginąio mnóstwo Indii.

Windeń 20 s*j:znia, Ej^da państwa w imisn- 
cem głosowamu pf-yjęła c ziś 156 głoiami prte- 
oiw 70 w trzsciem ozycaniu ustawę finansową 
i prehminar* ins estycyjny.

I Rok założenia 1853.
Dom bankowy i  kentor wymiany 

pod firma :
AU RU iT  SCHELLENBEłtG I SYN

Lwów, ul Ku rola Ladw.ku L I  w gmaoha 
dyrefccyi gal. Tow. kredytowego ziemsLiego

poieca

P R O M E S Y
na losy paaitaowa x n k i  18S1 do dąfm auh 1 la 

tezo 1897 po eł 4 60 wrai z* r- -n-plr-, 
< 4łów i. 1  w y g r e a n  i t r .  3 0 0  (100 

oraz

L 0 Sv  NA SP ł.VTY M IES 'ĘCćNE
pod najkjriystaiajsi/ d wtrankam.,

Wydainicteri gazay losoirań ,N*l*<ej*, p-a- 
num-rate rc’*n«> zł 1 71. »ł *-oriccyi sł- 1.80

5 .w ć > ?  d iic  70 s.yciiB  (Z lab j handi-wąd.
{Aki' s?e mr s* m*- L '.  j fal Karci, undoriba to

A  a> k  i:  8 - d o t l i . — K uiłj .^..nirskc Ó ire ,-J* ssk s
*-i 880 ił . # . a. — do 897 — Basku kypo?tCK**-; y
SOf «L w. a *95 -  i ■ 405 — Cr-:, gorba'-** a  ttóasi -
w(* pu 80 . ai #  * i ‘K .— ńi 203 -• F.or w*
posJH 1 Saaak* 869 — 4o 943

« a P t^ ,w a *  »  100 ih ; B ank ; a lp o i ę sh s  
i prnn. *0 1- w 40 lat. 6 pro * 10 proc. pr*Ł  110.1<) dc
110.80 4 i peł ytoo. le i  «  50 la: t>Jfl L  i (W.Sf 4 pros.
io- t t  80 V>! V?,70 tn 07.46 R tnk ■ kr*; 4 t juM proc. koi
v  61 lat- 190.50 do 101.29. OMk krą , 4 pr< Sc ■ 57 ls"
97.40 do 4 Tow krwi, £4. ażsaa 4 fe -  (L oai-
ays) >?7 9 j  m  ' ł  o ) 4 p ru  . L *  4.1 i ItesoS- 97.30 
śe  £?5.69j 4 fvoc, ku . w 8f tei 1 7 4 )  io  88.l i

T -tłligŁ . ■ 150 tó. Uftl th»  :- propSs* - 4 p
97.70 io  98 40, Bukowtńłkiąir faad. p-opi* o »r#.. 10160
4p — Ko» B aska craj 5 proc (II IStOO i '
101.70 PośyiaW* kru; 0 pso-h 106 — « I j a  ar-
— dii —• —, 4 preu * r. 18» ^  89 i  97 9), 4 ?***
an «V1 ‘r- in a  * w,Ve (SW 91 80 la ^  91 ____~ - - ---  --  MMB

Wiedeń 19 siruanifc. Nouow&nn wieoaorca, 
Kredyty 374 62, węgierskie k reayt/ 413 00 
anglooank J57 50 bank^ers.-:* 260 00, na.-on- 
bank 29760 l&rderijanŁ 250.25, staatub^hay 
363-87, iomoerdy 91,25, eibenu* 1276,25 scys 
tytoniowi. 159.00, urna 243 30, Łlpiay 88 60 
i^nU majowa 10i,75. węg r«*tó* koronna 99 05 
losy turaoki^ ós 80, marśi 58 SO, rabie 1 *27*1 2 -

W a ż n e  <lla k a p ita lB tśw
Wykazy Ol bytaryi emi-iyjnyoh zawierają

Mil'ony wylosowanych nbligaeyi
niepudjętyoh i w terminie płatni ści wskutek niedbfłości ną 

szkoJę właścicieli

Przyjmuj smy spisy ofciigac-yi 
podlegających losowaniu celem 
b e z p ł a t n e g o  prz-gląda- 
nia losowań.

SOKAL i LIL1EN
D o t ł i  b a n k o w y  i  k  m t o r  w y m i a n y



'Z B R O D N IA R Z  - A R T Y S T A
prze*

R o d . r s r g f a ,  O t t o l e n g u i ,  
Przekład /  angielskiego E. Żmijewskiej.

(Ciî g dalszy).
— Argument pan»ki trafił mi do przekona­

nia, n r. Rzndolph. Mośliwem j»st, ie  ponumo 
•alaji ts sj i subtelnej natury, przy swojej ma­
nii do klejnotów i obznajomieniu się z* wseyst- 
kiem. zbrodniami, spełmonomi dla ich zdoby­
cia — przyjaoiel pański mógł się dopuścić kra- 
iciaży lub morderstwa, ohoąo znaleźć zaspokoję- 
me swej namiętności na tej drodze.

— Czy przypuszozasz pan, ie  podeądny, któ­
ryby się takiej zbrodni dopuśiii, zostałby u- 
niewinniony i z > sędziowie w manii jego zna 
lłźliby usprawiedliwienie przestępstwa?

— Nie aądzę. Ze stanowiska psy noiogiee- 
nego można nawet mieó współczucie dla prze­
stępcy tego rodzaju. Ale ze stanowiska pra 
wnego byłbv winnym Tak mi się przynaj­
mniej zdaj*. Lcob przedawszystkiem chodzi o 
wy aśnieme, ozy przyjaciel pański kradz sż tę 
popełnił Spałeś nan z nim w jadaym prze­
dziale. Jakże się panu zdaje f

— Nse wiem, doprawdy, co o tern myśleć. 
Nie mógł zejśo z łóżka, nie swędzi wszy o 
mnie bo leżałem pod nim, » choć spałem -no- 
ono, Dyłbyrn się przecie obndził. Przytem, gdy­
by zdołał wyjśó niepostrzeżenie i klejnoty u- 
.raśó, to gdzieżby je schował i jek im sposo­

bem znalazłyby się w New-Havin ? Ale prawda, 
znasz pan rysopis człowieka, który pozostawił 
torbę w hotelu? Czy rysopis ten polobny jest 
do mego przy jaoiela ?

— Rysopis to bardzo n.edokładny. Trudnoby 
po nim kogobądz poznać. Easyer powiada, że 
owa tajemmoza osoba była wzrostu średniego,

z rudemi włosami i broaą, podczas gdyszwaj- 
oar twierdzi, źe nieana^my miał brodę i włosy 

j czarne Ostatn z tych rysopisów zgodni* jszym 
jeao z powierzchownością mr. Mitohela, lecz 
może być tak snmo zastosowany do tysiąoa 
przechodniów po Broadway

— Cc do mnie, przypuszczam, że te klej­
noty ukradł kto mny.

— Miejmy nadzieję, mr. Rsndolph. Tymaza- 
g<m jednak poszlaki przeciwko pański ?a u  przy-

PRZktiLfl r z dnia stycznia 189T
— DJaozego?
— Sam nie wiem. Może to tylko uprzedze­

nie Scłonni jesteśmy a , i yds * nia pospiesz­
nych sądów o ludriaih ; bądź oo bądź miałem 
do niągo natyoatyę od pierwszej chwili.

— Nieuzasadnioną.
— Mylę się zapewne i nie powinianbym 

pant opow’tdukć tej lnstoryi, ale ją jednak o- 
powiem Było to przed dwoma tygodniami, w 
klubie. Kilku g - n t l e m a a ó w  g r a ł o  w wista, a

jaoielowi nie są dość liczne, aby go można ara między r ;mi Tn^uret Inni się przyglądali, 
sztewaó .Stawki były nieduże. Ssozęśaie sprzyjano dzi-

Detektyw powiedział to naumyślnie w ’ wnie owemu Thauret i i ego partnerowi. Za- 
nadziei, że gdy us okoi Rtndolpha oo do g ro -. zwyczaj używane są do gry dwie talie, lecz 
żąeego Mitohelowi niebezpieczeństwa, uuzym liewiadomo dlsozegc dnia tego na stole była 
go skłonoejsz/m  do zwierzeń. Po krótkiej pau- i edna tylko. O ilu mogłem zanwntfó, Thau- 
zie zapytał: et przy casowtaiu dopuszczał się jad ,hł nie

— Czy pan już dawno zna mr. Mitekela? dokładności Wygrał też wraz ze swym par-
— Nie bardzo, od pćłiora roku zaledwie, i; tnerem około tysiąca dolarów, iedn *go wia- 

Nie ma dwóch l*t, ,ak osia di w New-Yorku. ozom Mam to przekonanie, że azczęśoin pomugał.

Sdzie wsiadł do pociągu i pojeonał na ulioę 67. 
Linąwszv kilka domów, zadzwoni! do jednego; 

wprowadzono go do .skromn ie umeblowanej ba­
wialni. Niebawom wyszł* kobieta lau dwudzie­
stu ozteta h lub pię nu, R zmr,wiali z sobą 
onwilę szeptem, potem mLda osoba wyszła i 
ukazała się wkrótce, ubrana, jak do wyjścia na 
ulicę. Wyszli razem

Jest zapewne rodem, zane
ada

Buitonu ? 
że Nowy Orlean jest

— BTso był jegc pamnerem?
— N'9 wiem.
— Czy mr. Miichel znajd iwai 

.ego wieszora ?
— Tak, i był tego ram ego ło

się w klubie 

ja zdania.

— Nie, zda|e mi się 
jego miastem rodzinnem.

Mr. Bames drgnął, bo przebiło mu nagls 
przeL myśl, źe zamordowana kobieta była ta' ńe 
rodem z Nowego Orleanu Czyżby
miał jakie specjalne maczanie dla sprawy ? j go potem przegrywijącym
Cny oi dwoje znali ńę i apotykali w owem po- i — Jestem panu wdzięczny za udzielone mi j ie kogoś tropi, 
łt.dniowom mieście? ■ |objaśnięiia. mr. Randolph. Odyoy się okazało, — Prosiłem panią

— Zkądz) pan wiesz, ża on jest poludaiow- ] :e pański przyjaciel jest niewinnym, ucieszył- uwag o Wilsonie.
eem? — zapytał mr. Barnes.

— O, łatwo to poznać po akcencie—brzmiała 
odpowiedź — zresztą sam się do tego przy­
znaje, choć wogóle nie -lubi mówić o stism 
miajuou rodzamem Przypominam sobie , tdnak, 
że mi raz mówił, iż poohodzt z Nowego Or­
leanu i że z tym miastem wiąże go przykre 
wspomnienie.

— Chciałbym zadać panu pytanie o kim in­
nym jeszcze. Ciekaw je ;em, ozy go pan zna ? 
Chodzi mi o niejakiego Thauret.

— Alfons Thauret ? Tak, znam go i nie lubię.

Teatr hr. Skarbka.
"We oz w ar tek dnia 21 stycznia

P ow rót ta ty
np«rm w 3 ni. kiach 
Miokiowiczo, u fożył -T

jogo dsirci

p~dług balUJy 
akiowiczo, u'ożył -T Gołej s>ki, maiy- 

h  ]»rtc.ki»g<
OSOBY:

Kapt*c 
ru ic  

M iniii 
B o m  
K a tu  
Ahdata 

ar*' r abójc* 
v idk
s7.“ .  ł wzUjnicy 
Dmyfe !

ZbOjy, góralki. sfmtb* ‘-uiri.
Rmci dziaj* w oko i-y WoroeŁty aa cza 

•ów irawaty Krsttera 
Zakończy

J a i  i  M i i ł g a s i a
opar* w S lYa-h

Ksawera i Ludgarda Budkuwscy
'■yu zają w kursie karnawałowym 
'is ystkich tańców stlcnowych za 
8 *ł , ze ez z>gol««m u wzgląd- 
n eniem f rm i zwyoza;ów towa­
rzyskich Zuti^y p zyimują się co- 

laiennie R ynvk 1. 12 1 pię'ro.

Klii owaka Z i e m n i a k i
Bcbuiwwa i I
Straiawoom wysoko p.ootmtnwe aucuje zarząd 
Bronui^ska lóbr Zwi*rnik p. Pilzno O 6 iio 

Qć* , |k;lowe cpłatne próbki -wraz z ce­
ną loco staoya kolejowa Czam- 

nprasra się

scaoyą kole. napowietrznej i ukryłam się w po­
czekalni,

„Niebawem przybył Mitohel i poszed' nu 
£am koniec platformy. Wilson zatrzyma! się po­
środku i skarał się Tyglądaó spokojnie, natu­
ralnie, ale mu e.ę to nie udawało. Ody pooiąg 
przjszacif wyszłioi z pooz-kalci i mijając wa­
gony, uj:z“ł.m  wrtszcia Mitoh*la w jednym s 

W  cztery dni po jem mr. Bames otrzymał ] estatn-oh W ikoozytam i usiadłam nasraeoiwko 
list, zawierająoy dwa słowa: „Proszę prtyjió “ j niego. Naturalnie, że mu fię przyglądałam."

Zrozum al oo to znaczy i nie zwJtkająo, | — Tak, a on przyglądał się pani. Jestoi1 sa ­
ndał się do domu przy ulicy 67. inowoką gąską, nie oiachasz mnie i robisz

I  znowu przyjęła go ta sama młoda osoba. { głupstwa, Wszak mówiłem, żs nie powinnaś
— Czy się pani udsło? — zapytał 5 się pokazywao temu sprytnemu ptaszkowi.
— Naturalnie — odparła — wszak pan wie, j — System ten ok»zat »ię jednak doDrym. 

że mi się zawsze udaie. Nie stawiasz mnie pan|M itohel wysiadł wkiótoe przy ulicy A2. Wilson 
przeoiei na równi z Wilsonem? za nim — ule ja nie.

— Mniejsza o "Wilsona. Ohoę usłyszeć, oci — Ciemu nie?
się pani dowiedziała. I — -Bo wtedy mógłby mnie podeirzywsó. To

— Trochę cierpliwości. Znasz mnie pan. M-m , też dojeohsłam do ulioy 47, wysiadum z wa- 
mój własny svstem i tego się trzynastu Otóż; gonu i ozekuł n na pooiąg, wraoająey do naia- 
gdy pożuguał ś mnie pan w Madison Squ*re; sta. Po enwili ukazał si« Mitchel sam. "Wido- 
Park, usiadłam na ławce i ozeaałam na M>- ’ o*uia umknął Wilsonowi. Wsiadł do pociągu 
tchela. Po dwóch godzinach wyszedł z hotelu, idąoego w stronę miasta — ja tatże, ale tym 
Wilson za nim O małom nie parsknęła śmie- racom tak, aby mnie nit dostrzegł. Wysiadł

ten ni* ma po- wkrótce — ,ia ta i i t .  Wszedł do domt przy
laou I  ving. Oto jego numer, 
oduła Barnesowi kurtkę, 

abyś 8ię powstrzymała od ] — Oabrześ się pau spisda — rzekł — ale
dlaozogc nie przyszłaś donieśo mi o tern aaraz ?

— Bo moju robota 'esioze mu skończona. 
Ody się czsgo podejmę, to wywiązuję się z za­
dania lumeurie. Czy sąua sz pan, źe zaouuę 
trepió t*go oziowiekf , a potem go oddam Wil 

i a  iomoinowkó i wyprowadzać wnioski. Zi- lama radzie potrafię. Ufc.wiłutn aię. doprawdy, tonowi? O me. Nanaiutre Doszłam do owego
stanawiał się: ozy uaroiany partner Thaureta ! Wilson biegł jak cbart: M t«hel stawał nagle, J demu . zadzwoniłam, Obworcyła mi służące,
nie był jego wspólnikiem w kradzieży klejuo <ak że tamten wpadał prawie na n;ego w ioz- i Pjwirdziałim, te  s:ę otcę widzieć z pania do- 
tów i ozy to nie on właśnie zostawił je w New- pędzie. Ma się rozumieć że ooznuł się na tym mu. Zrpytał*, nwg) sobia żyozę: odpar tja, że 
Hayen? Dlaczego to uczynił — pozostawało ta,-1 audku i bawi się jego kosztem. .m nie tu przysłano jako pokojówkę,
jemnieą niezbadaną. "WWdy postanowiłam pokazać cc umf-n .

W kilka minut potem mr. Barn es wyszedł Wsiadłam do doróżki i dojechałam do Trzeoiej /C»a«■ hłto»,uO,
z domu i szybko podążył ku Trzeciej Alei, Aiei przed n im .. Wbiegłam po sckndach ca j

Z ń z ę y ta m i p o  1 5  c e n tó w

ten fakt Zresztą mog.iśmy się obaj omylić. Widywałem ! ohsm z tej straży tylnej. Nie,
j czucia artyzmu. Lada uzinoian pognałby po m m ,! przy

bym się barduo. * — Chcę ptnu jego błędy wykazać, abyś mnie
Detaktyw wstał, mr. Raudoiph pożsgnał >oeniał tam bardziej. Otóż trop;ł on owego 

go, biorąo to za grzeczrą odprawę. Mitohela Wiązi pan, dowiedziałam się nszwi-
Po jego odejściu mr. Barnes raozął zno- sk*. Pan mi go ni« powie Iział, ale ja sobie

K m t chwil 
Jtlióiki 
Bogacki 
R-inrlyiiki

• uraśfKU
• ’k i 1 tn>, k Nianoj

|*OViaB( HT : 
ewtkifi

• d r ś i a i a i e l e  
prawdę od blagi!

rHra w*s»|, rtfiaf} etriy—ifcl 
A  W  W iern e j > •rek  u  
wyr lk «*»? ,  i ł j  h at*k z le k *  
'onyefa ! Takłan >dn>n«ii«- 
śad ra  bbrvkm Wk f* i»sw ri 
mę jie  prosta T n

W I e n a | iw ek l- g-n 
W r—dii* d" suihyc1*

Polaca «h- rów»l«ł t *iu klro- 
s« 1  »-»wd- w fi p»o)*-s

«*.« w *l* tnf w j pra -y aathe m* 1 
tt*»j »ii n«]*y.«zrxa opa.t*a przł zo»- 

ttjui ■agi*, j* m bl* :ei»za i, mat* 
n  w j r a u u i  poleca F i e t r  4 'h  -i.ą 
w ' 0*1 s t  I baadel ż*\»zny •< Lw*wi* 
p’»c Żzpi4alay 1 (a-przeiiw Ualedry). 
C*aaiki Ul3itrowa<e iic dyjpaiy. yl.

-*■* -r»r< w p-riJi ot śy#an*w na- 
pra«ni _>*u t.i* arewy. Syktiinkm ii (na 
prie-iw al EoericszUi).

Cw « i#  n l a  4 < * t a *  k  C c h n n  
d e r s  n i  J f e a t^ r e g e  I. ^ 8  jrelera 
t' iy  razy ćzj«nn'e świata p i c k i  p 4 ct. 
F jyjmojg • szel Ie zamówieaia Ta we* 'a  
b ile  1 wieczorki, aykonńe  atarannie i n* 

i i  im j ci as

n«
€>
0 B* PI8 t f

S |ę sU i

* $* >** f  2>i s

a 5 *  
m ~* m

5 Si lo s a ? . ■* i °tr *
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“ I  V ~r9- *>e f i ir p i iJ r i -  f

krople żołądkowe aptekarza K, Bradyego 
M a r i a c t l s k i e  k r o & l m  ż & ł ą d k o w e

iporządza v  aptece , zum kóaige Ton Ungarn"
Karola Brady w Wiedniu I. Flei^ekmarKt I

przedtem aptekarza „zum Sohutwengel“ in Kremsior 
stary i znany środek Jecznio*y deiałaiąoy znakomioie i wzmaoma- 

jący na żołądek przy przeszkodach.

krople żołądkowe apt. K. Brady
M a r j a c e l k K i e  ż o ł ą d K O w e  k r o p l e

2 w czerwone pndBłka  opakc wane i obrazem Matid BoiYiej 
ariacieiakiej (jako marką ochronną) zaopatrzone Pod m ark ' 

ochronną m ail eie znajdować podpis
t? t/^vO(Aj y*

C e n i*  L i s z k i  4 0  c t  
pi«d<ąóiVj tlaszki 7 0  cento^.

Masze zwrócić uwasepuwtórnie, ze moje kcople aoladkowe 
częstokroć sie falsraia Nal ej zwrócić awajji przy zakapnie na 

' ronna u  p  d u i s e m  €>, ł ł r n d y  i wsz\st-

K d H d e l  R e r b a t j  i  1 L a w > r

EDM UNDA BIEBU A
we Lwowie plac Marj-^Kl I 10.
poleca

HERBATĘ
zbioru u s j  iwff* 

tl.V, kl. Cozg.
8onche*c n u l i  

a zhłer majowy
K aynw  ooaraa 
Melanp!* do London 
WysłowŁi horbot 
Wysie ka najlopsr 

horbai , . . .

l.ee
j -
8
4
A.—
1-80

poloca pajlopfMI L  At
3ses satoekl
W  1

o s r  ika ozysto aromety.i nyi i kłó- 
ro ropf ła fra i w »piaui e do k tł-  
doj staoyi pocowwoj 4*/, ’ i

rooWn <pól kg.
'  onor.ca . . . . .  9. ------ .90
Cub*. grabcidaniizta d.SO 
tC j/lor dolona . 1 P — 

b prz tće ia  10.40 
„ g-mb. i i  ar. )ó.75 
p* fówa .. . 1C.75 

1 ,M Mocea arabska aroms 10 ''5 
J a r a  słota 1Q.75

O pakow ania a le  Ucsy » lą  
łonie s - -owł^ryi w**?!* słe odwrotna poezją

-.90
1 . -
1.Ż4
1.08
u a
1.08
1.18

f G Ą J U f

■a * 4  t m » B 9 9

B i e l i z n ę  m ę s k ą

w naj więkozyrn wybo -ze polooają 
po ceuaoh przystępnych

Motjlsłsi i Krzfs/Kansli
Lw ów

plac Marjs.cki bczba 6. 
obok tc e la  f a i «sk< go.

| n  » . nąjlspsso ffatuiAi wyprób wana 
* '< a ” y  p-zed zacapneia o sm-ića czy­
stym a ro n .''ty in n n , kl r* rorsy^a branko 
spłacono do k a ld u  str.cy* poczt >wsj da ąc 

opust 5 0  ct pr y po- yl o 
P  s l a c a ,  jo c jL ^ - n la  ln .o c A 5 .e l

L e o n a r d a  S o l9 G k i# g o
w« Lwowir aPca H ater 3 0  liczba 2

■ a s j a f f *  S z kaacyą, nauczycielki pół k i l»kawy G.ylon zieloioj p-ibnej “O ct. 
ony Froncoski, Niemki, Polln i wizaTfpoł *0° kawy Ce,-V n zielonej średniej 

•- -gi -odiaju doborową slatbe poleci t  r*r
Łió-« Hod>ó*kiej. Lwów Bynek 29 dom P #  kilo kawy Ceylon zio onej srzedaiej
Andryjlego, 1 3  | *łi IW .

kilo k»W7  O y lon  ziol nej iruboz3a- * -
kawy Cey on sialonej w obisri

*ł O j  lip iiaiow t, w kiafatcio li*ory H 
Nr, 1 sir. 4 £0. Nr. 2 słt a sa ICO i'to 'r . 
..aaten*, do k r-jan ia  szklą po zlr. 1.80, 

1. 8 i 4 poisca P i o ’ r  C h r r ą i t  i w i k l  
ao ie l zelaznr w* Lwow.o. pl»- Kapitulny 

l^ (n a ,ri .c lw  Katodrj

powyższe markę ochronną n  n  d o i ł e m  1  K r - .d y  i wszyst 
jak nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i p . d p  if  n  

J  zaopatrzone. Prawdziwe krople ioląalrowe ią dc nabyć,a
głów iy skłau -p t . dr. P io tr Miko- 

óbB eissr, ap. Stanisław  Lachowi

'Chu!*ir.arke.
ie wjro 

C . B r *
L -ow ia  
łasz Jx<Ó
pr. T, Zarzycki, Krsyżanuwsk. JakóŁ 
Pi ipao. Bncker, EL Sklipińskf,
Tytus '-iszowiki, Wewiórski, Ant. Ehrbar 

w Uełsio arr. Bros — w Bóbroo apt. 
Balbina MJcibeka — tr non zoo io apt 
E Knckarski —w Brodach apt H hrtj 
spaa, Bruniałt w WitostawiM. M. Knlal . 
W . anćesberg, F. Marya-.owski i 3p. 
K ieichdego padk, w Bi taranach apt. 
Ad. T hrn t, — w Bn 5zi -zn apt Kot- 
o«l Lewicki w Giortkomie apt nadwifc 

Uo»s — w Dąbrowie apt. W, Eoinca — 
w Drohobycer apt Brryżanoirski, Tooiaaaek 
w Gli^iatisoe apt. A Ie! w. — w Gródka 
ap( J 0  Tcholao. w Jeziornie apt. C-e<v 
meryński ZaHradnik — w Jeiierr*i8r-k 
apt. A. Kroiiski— w ^aiaionc" shrs^s 
>M>t. Slarol Piesw .Larci Pi'cwA.1 « 

y, 'a ept. Seder— w Krelro-^r* 
■ipt. FpUko W abtzak - w Aopotypi* apl.

‘1t  G aafald — w  ilosi >h wielkioh jp ' 
J. Z o lló m  — w Niomit »wio ant. Prze 
drzymirski — w Olesna A Bowloi — 
Pomorzanoeb jh> A. Alt asiewuw — P  >. 
tok ,^łoty Br. Witkiowioz — w Przom/clu 
apt. UaaMk, Alox lłonkowskł, J  U u » > -  
cki Z. Kalicki '^opiankiawiai — w Piko 
m y^aneor * - t H. Singloadw — w 01# 
(■aur opt. A. Koflor w gadsrot-c io opt 
JoAkięwie- — w P oH ole  p t I<pż.
- idea, w dUa— iwie ap  Antoni Karpi* i - i  
• ł ’ .a*ini w k  w S am b o m  apt- Alek 
łiewiiit,- Karał Kiotowa — w Skcl 
«pt. Wojciooh Rogalski— w Bk apt. 
* T^showaWi w S in  in r e t .  Chnlbsar uy, 
^omęTOwiki, w Strasowi* apt Lob -s 

Tłuiaoffir opt. Wino izankow*.W — o-'- 
łw o t  apt. "padk-l-rrcćw  M Piat^ka 
w Tyimłonłcr apt. B, Babla, w Tbar- 
opt, J  K reh -  w Zborowi* *pt, Boopa 
y e rt -  w Oćpsowio apt ■ osish j $,*,)■ 
r^ioort — w *zwawni“ apt, J, L, 3'orrt 
acowskl

W

o w e

3aiioyjsiri bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4 % A  I  J) ^ n k ł j  b d ź O
z 30-dniowem wypowiedzeniom i

^ i v g n a t y  k a s
z S-uiowem wypowiedzeniem ; 

wszystkie zas zuajdu’\oe ^ię w ooiegu
^ V / ,  A  1  y  g  n  a  II y  k a s o w a
z 90-dniowt m wyp^w edzemem o- rocentowaue będą 

p w e z ą w c o w  o d  4 < S a  1 m i  I S » *  p o  4 ° / , z  tO -d m ie -
wym tunaine*! wypowiedz nw

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

Pr*«i-ak  nie Minie płaoaoT

Lwów 
ik a ie m io k n  A. 99 FORTUNA t  C L w ó w

fcVi io m isk a  8.

Nowo otw o rzony  s<ład c łó c ian  korczyńskich
To w. k^aj. dla h*andlu i p rzem ysłu

We LWOWIE, ul BATOREGO 'O, (naprzeciw gm sądowegj) polaoa 
Bial>inę dam sk ą  i m ęnką w wielkim wyborze pc najcańtwych eenao1'.

Ż 4 ‘ * »  w sroamm wl>-au. * uu»iDj r  «<> -
lodsiiiy, wyksatsłcuna po'*ukuj* moi t w J  n , , , ,
puwłinio saym wieku, któryby pM-zenoi-oł ^  fT I ,y  oa siolonej 
•arannoj op «ki Puroaumionia pro. e 1 u . n i  , ,
z|łsi*i*ć lis uwni* post* res,aute Lwó* , , ° y ł  elon*'
Kmil L* i kb— -----_  --------- p ’ł kilo i iw -  Mocca arabskiij *łr. 1.08

u j e  się dtiorśawy z d'i yć { y j0 lawy Jan , zio'4, słr. i 04.
przy odbiorze kilograma w

P  z e s t i i i g a !

•raWHm
E  S Z A B Ł O W S K I

Skład karhaty rosjjokiąj kart rauc -oj S VT Tarłowa w Mookwi*.
paiora

B  ~ b a to  w o-yti* »ly*n opakowania pod >anł*rolą nądorą t  o n lt  po a w*.: 
l i t ,  8. 9. 8 4#, 3.80,2.90, l 10, S.lfl. S 93 (o blawanksch) <* łani w paezkaeb

'!„ Ł  -|, funta 
Wysyłka na yrewiniy# ea Ich fnntów f-a iko 

łionni^l n# łedani* fraika Z» ooake- -nii słodolWa się 
I W  331ac IE*. T ,*  k u p c ó w  o d p o  w l e ń i . 1  ruToait. *SW 
Dla Lwowa opróe* łów togo >.k'»AŁ, nraądt'1 ś*y -kin k*a s*wj taj samej 

hr-haty w kandin p Jam wowski< go, Tryhanalsna 1.

Tylice najlepszą I najtah^zą

J V A  b © « p i e e « e i i ^ t
■ yiyła sislson * *c oaiyitkloh gahsyjsl ich stacji kolejowi h, w oryginalnych 

botokach lab k»mlouk*cti po cenach ś-iil* fzb-yccnych najniższych.
itn srilna  rspreze/itacys wyłąoznege skłaau nafty niazopalnej

T .  T X 7 " i i c t o x s .  i .  •‘S J k ł
w  u . i  ś ln . róg ni Frarrisrkaóskioj (na Braułsz).

Rriidą wysyłkę k<\bjową ubezpiecz my na n<tsz9 ko*zte z ry

fo*C
doł ta k*pltał«m do" msj^tśu dosyć dci* 
go, d»brz* <agospodarowan'go j  k >r?y 
■tuych worankoch połołonogo lab aumiai- 
stratiro z dosyć da‘ytu k*piu;«a. A l ei - 
A F, poste r*-t. X». nów L2

—1 z i j  «.i Bfłfc. igród&a i.eblowakitgo 
Htiony K .uar, Grottgora 2 przyjmuj* 
wpisy dziatwy od lat 3 - 7  ccaiw-nie *J 
» - i .  l - l

oyast ft ct
ale on

WażtiB dii 2. K. wyjswa

F o a l M i k a a U  z ośoia pokoi z 
pr ,jraaaSyt**#k«a (w tern dwi* nbsurso 
u h  oópowiośn* no pomloaaoMoi* blar,
smraijyaoa 1 prancwa, raz ta  lab mftc] j 
w* in n i  - -  wya^jfota. Oraloóhia 9 
Tisa-TJs o. i  i *  lj pri*ays'oa»j. 4 —4

A * * a l o  dobrage a naw n*go pjazn 
łqjo ta rd, aa*/o zaraa Ł*n _ gospi 
Jarski w Dalnicsn, puesca Kamionka fta 1 
bucwo. 3 -a

M a r a ę i l ta  dob- aobre role out, tbe- 
■nenj a hodowlą oytta z pcw du wycz ec- 
ś.wiło • potiiu ości szu a a dniem 1 
kwletcie odpowioctifj posady- Adre Ł 
F. Mrowia 3 3

•A-Ił s ą u  10er Laszki hroiww**** poczta 
tbniony a a  na oastąpieoia zdrów-, togo 
roczne s_s oni* pistowoytb buraków a.ie 
•zon* 8 kilo z worerzkua 1 i i

p i ę k n e  ooszorz* p?nu«»**-nt* j  -r . 
k a  s cnabkią i prayaoiwytcśoiaal na Ii1 
piętrzą m. Kuporuka I- car, a do wy 
najęaa. 3 -a

W  p p w e e i e  Kaicsktm s > do uprz*. 
dama j wola*, ręki awa folwarzi, owa*- 
ra ISO i nil morgów wraz z nu łyskami 
w debł jŁi .tan o, młynem i staw* j, po 
jodyÓMu lub raa«m Blimza okalom iś: 
w ksnralaryi sd-oksta Ura taaeik>*go 
w Kałusza. 3 . 3

i . . a  >■ jost do .przoi Ziu*. l i  (o 
samu. w aanaia paplora, alioa L >  
rnicka J8.

W k: Ikn sklepach wystawiono za oknami grube su kn a1 
)rr migdałowe z napisem ,Sław uta*. Ponieważ wyłączną sprzedaż 

na Galicyę wschodnią powierzyliśmy Centralnemu B a a 
zdro w i Krajowemu w e Lwowie uh Ksrola  
I ud w ka liczba & a* Ga icyę zachodnią B»n i r . m i  
K r a j a w e m u w  Ifr^k^wie a na Galicyą środkową p. 
Ottnifowi Fjsersteruwi w Tarnowie, przeto poda­
jemy do publicznej wiadomuści, że prawdziwe wyroby slawu- 
ckie znajd^ą s4ę tylko w powyższych bklepach, wszelkie zaś 
podobne wyroby w innych sklepach są falsyfikatami.

Z a rz ąd  fabryki sukna  
w  Sławuofie.

ch ła  d s taw a (Li-fArzpi*-).

da tzyszkzima mitilu
Marka nLytka 

wyrabia ą cd wielu lat w 
nr jlep zej j*kośoi jak i

s m a r c w i d j s
d o  c z y sz c z e n ie  p asó w  

w o jsk o  «wy» h
(zwane o^zczędnem smaro­
widłem) i dostarczają t*- 
ni^j cd w zrlkńj konku- 

rencyi,

Jozef Lorenz i Sm
" t .  r ,  C ie c h y  B e*  B . 

Hurtownie wielki opust.

M ]  f j ją  kOwB
itódaktor oupow iedaainy: u tttiw u  iHaslowaKł.

G A L I C Y J S K I

BAON K R E b T T O W Y
p i s r i M u j e  w k ła d k i
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